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W końcu tygodnia

Kolejne spotkanie
T H O M P S O N  
-  G R O M Y K O

C e K S  86 Grt KUBin?
\> o m æ c iM k l

W to re k , 6. I I .  62 r.
R O K X V I I I  N r 31 (5451)

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
darto, że k o le jń e  spotka 
rem  a m e ryka ń sk im  w  
a ra d z ie ck im  m in is tre m  
G ro m yką  odbędzie s ię  p 
cu tygodn ia .

Ja k  w ia d o m o  Thom p 
p ro w a d za ją  rozm ow y 
w iadane  sp o tkan ie  będz 
Szczegóły trzech  uprzed 
G ro m y k i i  am basadora 
nada l śc is łą  ta jem nicą .

W  W aszyngton ie  po- 
n ie  m iędzy ambasado- 
M o skw ie  Thom psonem  

s p ra w  zagran icznych  
rzypuszcza ln ie  w  ko ń -

son i G ro m yko  p rze - 
a te m a t B e rlin a . Z apo- 

cz w a rty m  z ko le i, 
n ic h  rozm ów  m in is tra  
Thom psona otoczone są

55 mandatów dla partii Kekktmrna

Unia Agrariuszy
zwycięża w wyborach

Wznowienie
walk
w  Laosie

W A S Z Y N G T O N . PAP. 
R zeczn ik a m e ry k a ń s k ie ­
go D ep a rta m e n tu  S ta­
nu za ko m u n iko w a ł w  
pon iedz ia łek , że w  p ó ł­
nocnym  Laosie w  re jo ­
n ie  N am  T h a  nas tąp iło  
zaostrzenie s y tu a c ji w  
zw ią zku  ze w znow ie ­
n iem  dzia łań  w o js k o ­
w ych . R zeczn ik ośw iad ­
czy ł, że rząd U S A  u - 
czyn i w szystko , aby 
p rzyw ó d cy  trzech  u g ru ­
pow ań  p o lity c z n y c h  w  
Laosie m o ż liw ie  ja k  
n a jszyb c ie j p o d ję li r o ­
ko w a n ia  w  ce lu  u tw o ­
rze n ia  ko a licy jn e g o  rzą 
du lao tańsk iego .

Zakłócenia 

w  komunikacji

lotniczej

SAMOLOT
W arszaw a  
- Szczecin
musiał wracać

na Okęcie
W AR SZAW A PAP. M jU ,  

i  śnieżyca, k tó re  oó godzin 
po po łud n iow ych  5 hm . w>> 
s tą p iły  nad W arszawą i w 
in n y c h  częściach k ra ju ,  spo 
w odow a ły  zakłócen ia  w  ko 
m u n ik a c ji lo tn icze j.

Na lin ia c h  k ra jo w ych  
P L L  „ L o t”  w iększość m a­
szyn od la tyw a ła  z lo tn is k a . 
Okęcie w  W arszaw ie i  lą ­
dow ała  z op óźn ien iam i w y- : 
noszącym i p rzec ię tn ie  2,5 
godz. S ta r t sam o lo tu  do 
W ro c ła w ia  b y ł op óźn ion y o 
przeszło 5 godz., a m aszy­
na lecąca do Poznania i 
Szczecina zaw róc iła  *  d ro ­
gi-

Rów nież na lin ia c h  zagra 
n icznyeh „ L o tu ”  sam o lo ty  
o d la tyw a ły  *  opóźn ien iam i. 
Podobne ko m p lik a c je  m ia ły  
i  zagran iczne tow arzystw a 
lo tn icze . Do p ó źnych godzin 
p o po łud n iow ych  p rzy le c ia ł 
do W arszawy ty lk o  sam o­
lo t b ry ty js k ic h  l in i i  lo tn i­
czych — BE A, au s tr ia ck i 
ju ż  znad naszej s to lic y  m u 
s ia ł zaw róc ić  do W iedn ia, 
lo t m aszyny z A m ste rdam u 
został w  ogóle odw ołany.

3 śmiertelne
ofiary
śnieżycy
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . W e­
d łu g  o s ta tn ic h  in fo rm a ­
c j i ,  w  w y n ik u  n ie z w y ­
k le  o b fity c h  opadów  
śniegu w  J u g o s ła w ii 
zg in ę ły  t rz y  osoby w  
o ko lica ch  m ie jscow ości 
Z a je ca r w e w schodn ie j 
§ e rb ii.  O soby te  za­
m a rz ły  w  zaspach śnież 
n y c łu  ^

do se jm u
fińskiego

H E L S IN K I P A P . W  H E L S IN K A C H  O PU ­
B L IK O W A N O  W Y N IK I  W Y B O R Ó W  DO S E J­
M U , K T Ó R E  O D B Y Ł Y  S IĘ  W  F IN L A N D II  
4 1 5  B > I.

Ambasador
Jugosławii
opuści Paryż

P A R Y Ż . W  zw iązku  
z u znan iem  de ju rę  
Tym czasow ego R ządu 
A lg ie rs k ie g o  przez J u ­
gos ław ię . rząd fra n c u s ­
k i  zażądał odw o ła n ia  z 
P a ryża  am basadora J u ­
g o s ła w ii, po s ta n a w ia ­
ją c  jednocześnie n ie  
w ys y ła ć  am basadora 
F ra n c j i  do B e lg radu .

300 L A T  PRASY  
P O LS K IE J

W  K U L U A R A C H  
F ilh a rm o n ii N arodo - 
w e j w  W arszaw ie  o- 
tw a r ta  została, w ysta  
w a  „300 L A T  P R A ­
SY P O L S K IE J ” .

N a  zd ję c iu : w ysta  
w ę  zw iedza  zastępca 
r.rzewodniczącego Ra 
d y  Państw a p ro f. Sta 
n is ła w  K u lc z y ń s k i.

(F o to  CAF)

ULTRASI
porwali
dyrektora
technicznego
rozgłośni 
w  Oranie

P A R Y Ż  PA P. Jak podaje 
AFP . w po n iedz ia łek  po po 
lu d n iu  przed gm achem  ra ­
d ia  i T V  w  O ran ie po rw a­
n i zosta li przez bo jów kę
0  AS d y re k to r  techn iczny 
ra d u  i T V , Jean Roussely
1 dw óch techn ików ', Mas- 
gon i D orand. U ltra s i po ­
d ło ż y li w  godzm ach ran ­
n ych  bombę p la s tykow ą  w 
b u d yn ku  rad ia  i  T V , w  k tó  
ry m  zn a jd u je  się rów nie ż 
m ieszkan ie d y re k to ra  te ch­
nicznego. Bom ba zdem olo­
w ała to  m ieszkan ie, ż a ró w  
no p o rw a n ym  ja k  i  in n ym  
p ra cow n iko m  te chn icznym  
ra d ia  i T V  w  O ran ie g ro ­
żono poprzedn io  śm ie rc ią  
w w yp a d ku . Jeśli n ie  od­
m ó w ią  sw ych  us ług  facho­
w ych w czasie tra n sm is ji 
p rze m ó w ie n ia  szefa pań-

W ////////////*
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Brandt domaga się
rewizji

międzyalianckiego porozumienia
w sprawie „S-Bahn

B E R L IN  P A P . Już  w  je d n ym  z  p ie rw szych  
sw o ich  pou rlo p o w ych  w ys tąp ień  b u rm is trz  
B e r lin a  zachodniego, W i Hi B ra n d t, w y s tą p ił z 
p ro w o k a c y jn y m  żądaniem  re w iz ji cz te rom ocar- 
s tw ow ego p o ro zu m ie n ia w  sp ra w ie  ko le i m ie j­
s k ie j „S -B a h n “ , k tó ra  —  ja k  w iadom o —  i na 
te re n ie  zachodn ie j części m ia s ta  je s t a d m in i­
s tro w a n a  i  e ksp loa tow ana  przez NRD.

JE S T TO  kinowa p ró ­
ba w o jo w n icze g o  B rand  
ta  zm ie rza ją ca  do za­
ostrzen ia  s y tu a c ji w  za­
kres ie  k o n ta k tó w  m ię ­
dzy  ra d z ie ck im  i  zachód 
n im i ko m endan tam i 
m iasta. W  o s ta tn im  o - 
k re s ie  a tm osfera  ty c h  
k o n ta k tó w  je s t coraz 
lepsza, zw łaszcza od 
czasu w iz y ty  złożonej 
przed  k i lk u  d n ia m i ra ­
d z ieck iem u  kom endanta  
w i  p łk . S o ło w je w ó w i 
przez kom endan ta  b ry ­
ty jsk ie g o .

N ie  na leży s ię  spodzie 
wać, ażeby p ropozyc je  
B ra n d ta  w  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji, w y ra źn ie  z ła ­
godzonej. zna laz ły  ż y w ­
szy oddźw ięk  u  kom en­
d a n tó w  zachodnich. M o 
żna o  ty m  sądzić cho^- 
c iażby  na pods taw ie  n ie  
pow odzen ia , ja k ie  spo t­
ka ło  w  s tyczn iu  b u rm i­
s trza A m rehna , k tó ry  
o f ic ja ln ie  dom aga ł się 
od w ła d z  a lia n ck ich  
w pro w a d ze n ia  k o n tro li 
na s tac jach  „S -B a h n “ , 
ażeby tą  d rogą  n ie  do ­
puszczać do B e r lin a  za­
chodniego „n iepożąda­
nych  osób“ . A lia n c k ie  
w ładze  n ie p o d ję ły  żad 
nego k ro k u  w  ty m  k ie - 
ru f lk u .

Ustąpienie
prze w odni ezącego

parlamentu
austriackiego
W IE D E N  P A P . D r  L eo ­
po ld  F IG L , p rz e w o d n i­
czący p a rla m e n tu  
s tr ia c k ie g o  u s tą p ił 
swego s tanow iska , po ­
n iew aż w  u b ie g ły m  m ie  
s iącu  w y b ra n y  zosta ł 
gube rn a to re m  (Landes­
haup tm a n n ) p ro w in c ji 
D o lna  A u s tr ia .

Lwie
pięcioraczki
w Monachium

BO N N . W  c y rk u  K ro -  
ne w  M o n a ch iu m  p rzy  
s z ły  na ś w ia t lw ie  p ię - 
c io ra czk i. Jednocześni 
.urodzenie p ięc iu  lw ią ­
tek  je s t w ypadk iem  
bardzo nadtoa,.

SPOŚRÓD 1.291 k a n ­
d y d a tó w  F in o w ie  w y ­
b ra l i  200 cz łonków  no­
w ego se jm u . J a k  w y ­
n ik a  z ob liczeń , zw y ­
c ięs tw o  w  w yb o ra ch  od 
n ios ła  p a r t ia  p rezyden ­
ta  K ekkonena . U n ia  
A g ra riu s z y . k tó ra  zdo­
b y ła  55 m ie jsc  z w ię k ­
sza jąc ty m  sam ym  ilość 
pos iadanych  przez s ie ­
b ie  m a n d a tó w  o  7. P a r­
t ia  ta  będzie w ię c  od ­
tąd n a js iln ie js z ą  p a rt ią  
w  se jm ie  f iń s k im .

D e m o kra tyczn y  Z w ią  
zek N arodu  F ińsk iego  
jednoczący ko m u n is tó w  
i  szereg postępow ych 
o rg a n iz a c ji spo łecznych 
s tra c ił do tychczasow ą 
po zyc ję  w  p a rla m e n ­
cie u zysku ją c  47 m an­
d a tó w  (w  pop rzedn im  
p a rlam enc ie  D Z N F  d y ­
sponow ał 50 m ie jscam i). 
•Trzecia co do  w ie lk o ś c i 
'p a r t ia  w  p a rlam enc ie  
f iń s k im  —  P a rt ia  So- 
e ja l-D e m o k ra ty c z n a  — 
u zyska ła  38 m andatów , 
podczas g d y  w  poprzed 
n im  pa rla m e n c ie  posia­
da ła  ic h  48. Pozostałe 
m a n d a ty  rozdz ie lone  zo 
s ta ły  na s tę p u ją co : K o n ­
s e rw a tyśc i —  32
Szwedzka P a rt ia  L u d o ­
w a —  14, F iń ska  P a r­
t ia  L u d o w a  —  10, opo- 
z y c ja  S o c ja ld e m o k ra ­
tyczna —■ 3, i  P a rt ia  
D ro b n ych  R o ln ik ó w  —  
1. P a r t ia  C e n tru m  n ie  
u zyska ła  żadnego m a n ­
da tu .

F re k w e n c ja  w yb o rcza  
b y ła  reko rd o w a . Do 
u rn  w y b o rczych  uda ło  
s ię  81,27 p rocen t w szys t 
k ic h  u p ra w n io n y c h  do 
g łosow ania.

Urodziny
Władysława Gomułki

W  D N IU  D Z IS IE J ­
S Z Y M  p rzypada  57 rocz 
n ic a  u ro d z in  I  se kre ta ­
rza  K C  PZPR  tow . W ła 
d ys ła w a  G o m u łk i. Całe 
społeczeństw o sk łada  
tow . W ie s ła w o w i n a j­
serdecznie jsze życzenia 
z d ro w ia  i  pow odzen ia  
w  p ra cy  d la  p a r t i i  i  na ­
rodu .

SESJA
w y ja z d o w a
Min.
Łączności
obraduje
w  Szczecinie

D Z IS IA J  R A N O  
gm achu D y re k c ji O krę ­
g o w e j P oczty i  T e le ko ­
m u n ik a c ji rozpoczęła 
się d w u d n io w a  sesja 
w y ja z d o w a  K o le g iu m  
M in is te rs tw a  Łączności. 
T em atem  obrad  je s t 
stan  ś rodków  łączności 
w  okręgu  szczecińskim  
w  ro k u  1961 i  pe rspek­
ty w y  ro z w o ju  w  b ieżą­
ce j p ięc io la tce .

W  K o le g iu m  bierze 
u d z ia ł m in is te r łą czn o ­
ści m g r inż. Z y g m u n t 
M O S K W A , w ic e m in i­
s te r F a u s tyn  ŁA D O S Z , 
d y re k to rz y  depa rta m e n ­
tó w  oraz k ie ro w n ic tw o  
szczecińskiego okręgu 
pocz ty  i  te le k o m u n ik a ­
c ji.  (aż)

fcalu/an za óniaęu

SALINGER
o celach
swej wizyty 
w  ZSRR
R Z E C Z N IK  P R A S O W Y
B ia łego  D om u S a lin ­
ger za b ra ł g łos w  p ro ­
g ra m ie  T V . Z as trzeg ł 
się on, że cele jego  p la  
now ane j w iz y ty  do 
Z w ią zku  R adzieckiego 
są ograniczone. O św iad  
czy i. że chodzi m u t y l ­
k o  o sp raw ę  w zm ożenia 
w y m ia n y  in fo rm a c ji 
m iędzy obu k ra ja m i, 
n ie  zaś o  d ysku s je  d y ­
p lom atyczne. W y ra z ił 
je d n a k  pogląd, że po ­
lepszenie te j w ym ia n y ; 
p rz y c z y n i s ię  też do 
ro zw ią za n ia  szeregu 
tru d n y c h  p ro b lem ów , 
ja k  na p rz y k ła d  spra-* 
w a B e r lin a  czy Laosu^ 
Na raz ie  —  zdan iem  Sa 
linge ra  —  nad ty m i p ro  
b le m a m i czuw a „b a rd z o  
sku teczn ie ”  D e pa rta ­
m e n t S tanu ze sw o im  
apa ra te m  dyplom atycz-4 
nym .

S po tkan ie  p re zyd e n ta  
K e n n e d y ’ego z A d żu b e - 
je m  na zw a ł SalingeC 
„w ie lc e  d o n io s łym  po­
sun ięc iem ” . Obecnie —» 
d o d a ł on —  p róbu jem y; 
zbadać in n e  d ro g i łącz-* 
noścL

SWÎATA

JAK BIŁO WCZORAJ.

W A S Z Y N G T O N  PA1 
W p o b liżu  bazy lo tn k  
cze j A n d re w s  ru n ą ł n a  
z iem ię  i  s p a lił s ię  ć w i­
czebny sam o lo t o d rzu tó  
w y  lo tn ic tw a  w o jsko ­
w ego USA. Jeden 4 
cz łonków  za łog i zginął,'

P A R Y Ż  P A P . Z n a n i 
a k to rka  francuska  G a - 
b y  M O R L A Y  w ysz ła  za! 
mąż za . n ie ja k ie g o  
M axa  Bonnafousa, k tó ­
r y  w  okres ie  o k u p a c ji 
b y ł m in is tre m  rzą d u  
P eta ina  i  je d n ym  z n a j 
zagorzalszych zw o le n ­
n ik ó w  w spó łp racy z h i ­
tle ro w ca m i. Ś lub  o d b y ł 
sie w  duże j ta je m n icy .

H A G A  P A P . Na je d ­
n ym  z k a n a łó w  w  p o b li 
żu A a lsm eer (H o la n d ia ) 
dokonano udanej p ró b y  
p ro to ty p u  podw odne j 
a lu m in io w e j łodz i ra tu n  
ko w e j. Łódź ma 7 m  
d ługośc i i  1,5 tony w y ­
porności, -
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SCHROEDER 
P R Z Y B Y Ł  
DO B E R L IN A  
Z A C H O D N IE G O

¥  B E R L IN  P A P  B o ńsk i m i-  
n is te r spra w  zag ran icznych 4 
Schroeder p rz y b y ł z w izy tą  I  
do B e rlin a  zachodniego, gdzie i  
m .in . przeprow dza dziś p o li­
tyczne rozm ow y z p rze byw a ją  I  
cym  ta m  prezydentem  N R F {  
Luebkem .

Na lo tn is k u  w  ośw iadczeniu ^ 
d la  p rasy, Schroeder w yp o w ie ­
dz ia ł się p rze c iw  pro po zyc jo m  I  
rad z ie ck im  w  sp ra w ie  uregu - T 
low a n ia  pro b lem u  B e rlin a  za- l  
chodnlego.

P R O K U R A T O R  
G E N E R A L N Y  N R D  
W  S P R A W IE  
P R O W O K A C Y JN E G O  
T U N E L U  
W  B E R L IN IE

¥  B E R L IN  P A P . „P ro w o k a - ’ 
c ją  zm ierzającą do w yw o ła n ia  ] 
m ię dzyn aro do w ych incyd en - ( 
tó w ”  — o k re ś li ł w  w yw ia d z ie  < 
rad io w ym  p ro k u ra to r  g e n e ra ł, 
n y  N RD, S tre it. o d k ry ty  
u b ie g łym  tyg o d n iu  tu n e l 
w e rs y jn y  prow adzący z B e r li-  \  
na zachodniego pod to ra m i f 
gra n iczne j s ta c ji k o le jo w e j na 
te ry to r iu m  B e rlin a  d e m o k ra ­
tycznego.

G enera lny p ro k u ra to r  N R D  , 
zaape low ał do m ieszkańców  
B e rlin a  zachodniego, aby do ­
pom og li w  w y k ry c iu  spraw ców  i 
tego „przestępstw a , k tó re g o  i 
n ic i prowadzą do zachodnio- 
b e rliń sk ie go  ratusza, a rea liza 
c ja  m us ia ła  b yć  p rz y n a jm n ie j 
osłaniana przez p o lic je  zacho- 
dn io b e rliń ską ” .

R U S K  W Z Y W A  
DO B O JK O T U  
E K O N O M IC Z N E G O  
K U B Y

¥  W AS ZY N G TO N  PA P. U SA \
w ezw a ły  sw ych  so ju szn ikó w , f  
aby p rzy łą czy li sie do o rg a n i-  i  
zowanego przez n ie  b o jk o tu  /  
gospodarczego K u b y .

Z apelem  ta k im  w y s tą p ił 4 
w czora j w  K ongres ie  U SA se- 4 
k re ta rz  stanu Dean R usk. O znaj A 
m łł  on. że S tany Z jednoczone J 
zam ierza ją  jeszcze m ocn ie j 
cisnąć p ie rśc ień  b lo ka d y  eko- 4 
nom iczne j w o k ó ł K u b y , aby 4 
z ru jn o w a ć  Jej gospodarkę.

C H O R O B A  
P R E Z Y D E N T A  
W ŁO C H  
P R Z Y C Z Y N Ą  
Z A W IE S Z E N IA  
R O ZM Ó W  N A  T E M A T  \  
U T W O R Z E N IA  
N O W EG O  R Z Ą D U

¥  R Z Y M  PAP. W  pon iedz ia - f  
le k  p rezydent W łoch G ro n ch l •  
m !a l p rz y ją ć  p rze d s ta w ic ie li pra 
w ic y  chadeck ie j — m .in . po­
słów  P e llę , Scelbę, Segniego t 
oraz dzia łaczy ParrPego, P a ra - 4 
to re i  Tam bron iego. Jednakże i  
n a rad y  z p rzyw ód cam i poszczę A 
gó lnych p a r t i i p o lity czn ych  i  
g ru p  zosta ły  zawieszone 7. po ­
w odu cho rob y  prezydenta . 
Stan zd ro w ia  prezydenta n ie  ś 
budzi obaw . gdyż przechodzi 4 
on zw yk łą  grypę.

22 O S K A R Ż O N Y C H  
W  PR O C ESIE  
O  K R A D Z IE Ż  C E G Ł Y

¥  W A R S ZA W A  PA P. Odbę- ' 
dzie się tu  w k ró tce  proces 22 1 
osób. oska rżonych o systćm a- < 
tyczną k rad z ie ż  ceg ły, pocho - 
dzncej z ro zb ió re k  dom ów  w  
s to licy . R o zb ió rk i te  p ro w a d z i 1 
ło  przeds ięb iors tw o ro b ó t e le - i  
w acy jno-D orządkow ych. k tó re  4 
na sku te k  ty c h  k rad z ie ży  po- *  
n ios ło s tra ty  s ieka jące 150 ty s . \  
z ł. A k te m  oskarżen ia ob ję c i są 9 
zarów no m a js tro w ie  i  b ry g a - j 
dziści nrzeds ieb iors tw a. Jak te ż  T 
w spó łdz ia ła ją ce  z n im i osoby.

62 G O D Z IN Y  T W IS T A

¥  O TT A W A  PA P. W  T o r  on - •
to  zako ńczy ł się p ie rw szy  k a -   ̂
n a d y is k i ko n ku rs  w y trw a ło ś c i 3 
w  dziedz in ie  tw is ta . P a ra  zw y  J 
ciezców  — 18- le tn ia  F lo rence 4 
G a rd ne r i  20-letrti J im m y  L i-  
vinPStone pozostawała na pa r­
k iec ie  bez p rze rw y  przez. 62 go 1 
dż in y , p o zna li sie o n i do p ie ro  4 
w  to ku  trw a n ia  zaw odów . P a r ( 
tn e rzy  obojga, z k tó ry m i 1 
po ezvn a li ko n k u rs , od p a d li ju ż  3 
po  k i lk u  godzinach. ,

W  ciągu 62 godzin Oboje 4 
zw yc iszcv w y ta ń c z y li sobie ( 
351 do la ró w  i  szereg in n ych  na j 
gród.

B Y W A  I  T A K

¥  P A R Y 7. PA P. P ism o fra n -  ] 
e n sk ie j L e s ii C udzoz iem skie j f 
„K e p i B la nc”  .(..B iałe k e p i" ) . f  
zamieszcza następującą w iad o -

r-c :
.P oruczn 'k  B o u rau ion  — czy  
ny  w  p iśm ie  — przen ies iony 
:t.aje z. drug iego p u łk u  sna- 
zh ro n iarzy do  p a rysk ie j 
aży pożarnej '

ony f  

u e j I

Wczoraj w Szczecinie
W S K U T E K  uszkodzenia p o łu d n ie  zachm urzen ie 

k a t ila  w ysok ie go  napięc ia, zm ienne i  opady deszczu, 
zasila jącego szczecińską T em pe ra tu ra  do 4 st. W ia- 
S tad ję Pom p. m ieszkańcy t r y  dość s iln e , pó inocno - 
w s /.ys tk ich  n ie m a l d z ie ln ic  zachodnie, 
po zbaw ien i b y li w ody od (ap)

In n y  k a b e l w ysok iego na 
p ię c ia , doprow adza jący 
p rą d  do d z ie ln ic y  Warsze- 
w o i  o k o lic y  p rz e p a lił się 
w czo ra j o gw lz . 13.50. Przer 
w a w  d o p ły w ie  p rą d u  trw a  
ia  6 godzin.

W Y P E ŁN IO N Y  pasażera­
m i au tobus M P K  obs ługu­
ją cy  trasę Basen K aszub­
sk i — Ż ydów ce w sku te k  
uszkodzenia k ie ro w n ic y  sto 
czy ł się do  ro w u  — na 
szczęście ob y ło  /się bez o- 
f ia r  w  ludz iach .

*  •  *

N A  sk rzyżow an iu  A l. W oj 
»ka P o lskiego z u l.  Jag ie l­
lońską „ n a w a liły ”  to ry  
tram w a jo w e . Z ak łócen ia  w 
ko m u n ik a c ji na ty m  odcin 
k u  trw a ły  ok. 1,5 godz.

PO ZO STAW IO N A bez O- 
p ie k l 2 -le tn ia  Cezara M. 
zam . p rzy  u l. B e jzym a 5 
w pad ła  do  k o t ła  z u k ro -  
pem . D z iecko 7,  ob jaw a m i 
poparzen ia I I  6 topnia prze 
w iez iono do szp ita la .

Co mim zostało

z tyc li lat...

Spotkanie

Foggiem
D ZIŚ . we w to re k  o 

godz. 19 odbędzie się 
w  KTubie M iędzynaro­
do w e j P rasy i  K s ią żk i spot 
kan ie  z p o p u la rn ym  pio­
senkarzem  M ieczysław em  
FO G G IEM . P rog ram  w ieczo 
ru  w yp e łn ią  w spom nien iu 
z lic zn ych  zag ran icznych 
w o ja ży  po pu larnego a r ty ­
s ty , p rzep la tane n a jb a r­
dz ie j z n a n ym i p iosenkam i.

FOGG ^ p o k a ż e ^ ^ ró w n ie ż  
szczc in iakom  z ło ty  k lu c z  
do b ra m  m iasta , ja k i  o trz y  
m a ł w  darze od b u rm i­
strza  Chicago, ho no row ą 
le g itym a c ję  a m e ryka ń sk ie j 
p o l ic ji  i... o ry g in a ln y  in ­
d ia ń sk i p ió ropusz. (a)

f - w - f y T m T T T tGORAtJgVC

W P O N IE D Z IA Ł E K  w ie ­
czorem  gen. DE G A U LLE
w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  do 
narodu, tran sm ito w an e 
przez ra d io  i  te lew iz ję .

Jeś li chodzi o  n a j w ażn ie j 
szy p ro b lem  F ra n c ji,  p ro b ­
lem  a lg ie rsk i, de G aulle 
w y ra z ił nadzie ję, że zbliża 
się c h w ila  jeg o rozw iąza­
n ia . „N a  pe łnych  żaglach 
zb liża m y się do m om entu 
rozw iązan ia  p ro b lem u  a l­
g ie rsk iego”  — ośw iadczył. 
Jak  to  rozw iązanie m a w y 
Siadać — tego de G aulle 
n ie  pow iedz ia ł.

W  dz iedz in ie  p o l i ty k i za­
g ra n iczne j de G aulle  za trzy  
m a i się nad problem em  
zb ro je ń  atom ow ych . Zapo­
w ied z ia ł, że przed zakończę 
n ie m  bieżącego ro k u  w ię k ­
sza część a rm ii fra n cu sk ie j 
stac jonow ać będzie w  Euro 
p ie, p rzed zakończeni 
zaś przyszłego ro ku  arm ia  
dysponow ać będzie p ie rw ­
szą o p e ra cy jn ą  jed no s tką  
atom ow ą.

W  spraw ie  prob lem ów  
m iędzy W schodem  a Zacho 
dem  de G aulłe  ponow nie  i 
z ca łym  nac isk iem  p o d k re ­
ś l i ł  sw e dotychczasow e sta 
now isko. N ie  w ysuw a ją c  
żadnych ko n k re tn y c h  p ro ­
p o zyc ji że sw e j s tro n y , 
p rze ds ta w ił swe nega tyw ne 
s tanow isko wobec zw ołan ia  
m iędzyn a ro do w e j kon fe re n  
c j l  n a  te m a t N iem ie c.

Komunikat G U S
o wykonaniu NPG w 1961 r.

W A R S Z A W A  P A P . wyższa n iż  zakładano w  z ha i  b y ły  wyższe n iż  w  
W y n ik i w yko n a n ia  N P G  Eł‘ ” le’ -z “ ° ry  roku poprzednim o 8.» pro., .  , , . zbóż w zro s ły
o r a z  ro z w ó j gospoda rk i z iem n ia ków  
n a ro d o w e j w  1961 r .  — 
w e d łu g  w s tępnych  d a ­
nych  G US —  przeds ta ­
w ia ją  się następu jąco :

i td .  U zyskane z b io ry  i p lo -  rech zbóż w ed ług szacunki* 
n y  ty c h  ro ś lin  są n a jw yż - b y ły  wyższe o 9,4 proc.» 
sze z do tychczas osiągn ię- z iem n ia ków  o 14,2 proc., na 
ty c h  przez nasze ro ln ic tw o , to m ia s t p lo n y  bu rakó w  cu- 
P io n y  czte rech zbóż w y n io  k ro w y c h  u trzym a ły  się W 
s ły  18,1 q z ha, bu ra kó w  zasadzie na ty m  sam ym  po  

PR O D U KC JI cu k ro w ych  — 275, z iem n ia  z iom ie  co w 1960 r. W ydat­
n ie  w zros ło  w  PGR-aeh po  
g ło w ie  bvd la  i  trzod y  chi» 

PG R -y osiągnęły 
ik i  f i -  
gospo-

W ARTOSC 
g lo ba lne j p rze m ys łu  uspo- ków  
łeczn ionego w zro s ła  — w 
cenach p o ró w n yw a ln ych  — W edług stanu z  czerwcay u i i in u jn a iu jL U  --  , -  . . .  HUCI, rU H -V
-  10,5 proc. w  po ró w n a n iu  r °Jcu’ P°S*ow ie byd ła  2nac2„ ie  lepsze w y n ik i
i - i i i ?  £ i . 2 “ ? * . j t  ”

“  W  trrO dy c M e -
s tk ie  re so rty  gospodarcze, f i l10.8?1, <w zrost 
W zrosła p ro d u k c ja  w ie lu  w ^d a la zym  ciągu

,5 proc.) nej  byd ia , ja j  i  m leka
WRt.enn- A J . . . . . . . ___

e n e rg ii e le k tryczne j 
32,2 m ld  kW h, w ęg la k a ­
m iennego — do  106,6 m in  
to n , s ta li s u ro w e j — 
m in  ton.

ystępo- 
i

k o n i
całego ro ln ic tw a  b y l znacz 
n ie  wyższy n iż  w  ro k u  po - 
p rzedn im . Ogólna w artość 
skup ion ych  w  1961 r .  p ro -

. „  P ro d u kc ja  m le ka  osiąg- d u k tó w  ro ln y c h  w zrosła a
do  7,2 nę ła  ok. 12,5 m ld  l i t ró w  — o k- D  proc.

w z ro s t o ok. 4 p ro c ., żyw ca In w e s tyc je  w gospodarce 
Wyższe w ska źn ik i zanoto  w iep rzow ego o 13,4 pro c . i  H.sP0 ,!£ ? j i0,l i L . '  . w y " l<>5,y

w ano m . in .
m aszynow ym  i  m e ta low ym , 
che m ii, p rzem yśle  m a te ria - to m ia s t p ro d u k c ji 
łó w  bu do w lan ych , p rze m y- cielęcego ~ n °  
ś le  le k k im , ro lno -spo żyw ­
czym .

ZA T R U D N IE N IE  w  przed­
s ięb io rs tw ach  p rzem ysłu  u- 
spo leczn ionego (bez ucz­
n ió w ) w zros ło  o 2,9 proc.

sz tu k . Zm n ie jszy ła  się na - w  cenach bieżących (98.3
• ....  - - ■ żyw ca Proc. p la nu ). N ak ła d y  w zro

_ w  s ły  w ięc o  przeszło 8 proc.
ąz-ku z przeznaczen iem  b u do w n ic tw ie  m ieszka- 

w iększe j ilo śc i c ie lą t do n io w ym  ty p u  m ie jsk ie go  
dalszej h o d o w li. oddano do u ży tk u  247 tys .

L iczba k ó łe k  ro ln ic zych  JZb <wzr<m °  5,8 proc,)* 
p rze k ro czy ła  25 tys . Is tn ia  PRZEW OZY PASAŻE- 
ty  one w  ponad 60 proc. ROW w s zys tk im i ś rod kam i 
,,-c. . zrzeszały u ż y tk o w n i-  tra n sp o rtu  pub licznego w y -

uroduki»i-ty »inh1dn»-Wiartośc k ó w  o k - J/5 ogólnej liczby  n io s ły  ponad 1.241 m in  o-
Przypa  gospodarstw  in d y w id u a l-  sób, tzn . o 7,6 proc. w ięce j

n io n e tn  ! ly c h - L >czba cz łon ków  k ó - n iż  zak ła da ł p lan . Stan m or
a na pr„oc- te k  w yno s iła  ok. 920 tys . s k ie j f lo ty  ha n d lo w e j

‘i 4? § zu (w zrost o ok. 15 proc.). zw iększy ł się o 17 s ta tkó  "i 7,9 p ro

P ro d u kc ja  g loba lna
n io tw ie  w zros ła  o ponad 10 p m n y 'c ż te re ć h “zbó T  
proc. i  b y ła  ~ « -------  •

Adama
Baczulisa

Gotfryda
PopłońsRiego

n a jlepszych  P rz y ja c ió ł 

W sp ó łp ra co w n ikó w .

I  K o legów , n ieodża łow anych

P R A C O W N IC Y  

Z A K Ł A D U  T R A N S P O R T U  

M IĘ S N E G O  ,

końcu ub . ro k u  is tn ia - i  'w yn os ił na kon ie c  g ru d - 
ło  1889 sp ó łd z ie ln i p ro d u k - n ia  146 s ta tk ó w  o łączne j • 

r o i c y jn ych . W edług szacunku nośności 835,4 tys . DW T. 
io p lo n y  czterech zbóż w  spół W hand lu  w ew n ę trznym  

6 proc. d z ie ln iach  w yn o s iły  19,4 q sprzedaż de ta liczn a  w  p la ­
ców kach uspołeczn ionych 
w zros ła  o ok . 10 p ro c. — 
do 251 m ld  zł. (105.3 proc* 
p lanu ). N ie  został w ykon a­
n y  p la n  us ług  d la  ludnośc i.

W ha nd lu  zag ran icznym  
w arto ść eksp o rtu  osiągnęła 
6.018 m in  z ł dew . (w zro s t 
o 13,5 proc. — 105,3 proc. 
p la nu ). W artość im p o r tu  
w yn io s ła  6.749 m in  z), dew . 
(w zrost o 12,9 pro c . — 103,2 
proc. p la nu ). W eksporcie 
w zrós ł ud z ia ł to w a rów  ro l­
no-spożywczych, o raz tow a 
ró w  kon su m p cy jn ych , po­
chodzących z  p rzem ysłu . 
U dż ia i m aszyn i  urządzeń' 
pozostał na ty m  sam ym  po  
z iom ie  co w  1960 r .  p rz y  
jednoczesnym  w zroście ich  
w arto śc i o 13,6 proc. Po l­
ska u trzym yw a ła  s to sun k i 
ha nd low e ze 150 k ra ja m i 
(WObjfc 135 w  1960 r.).

D ochód na rodow y licząc 
w  cenach bieżących w y ­
n ió s ł — w ed ług w stępnych 
danych ,-r  oko ło  417 m ld  
z ł, t j .  W zrósł i

K IE R O W N IK Ó W  zak ła dó w  z w ykszta łcen iem  
ś red n im  1 m in im u m  3 la ta  p ra k ty k i w  hand lu  
lu b  zak ładach żyw ie n ia  zb io row ego z aktua ln ą  
k a rtą  zd ro w ia , o raz 3 k u c h a rk i z w yksz ta łce ­
n ie m  podstaw ow ym  i  u p ra w n ie n ia m i kucharza  
m in im u m  5 Jat p ra k ty k i,  p rz y jm ie  O kręgow e 
P rzeds ięb iors tw o B a ró w  M lecznych w  Szczeci­
n ie . Zgłoszen ia osobiste w raz z a k tu a ln ym ) k a r ­
ta m i z d ro w ia  i  do kum e n ta m i, Szczecin u l. M ic ­
k ie w icza  41, K a d ry . 496_K

ŚLU S A R ZY  h y d ra u lik ó w  do  p ra c y  w  O krę­
gow ych  S p ó łdz ie ln iach  M le cza rsk ich , na te re n ie  
w o j. szczecińskiego oraz 4 ś lusa rzy na rzęd z io­
w ych do p ra cy  na m ie jscu , za tru d n i na tych ­
m ia s t F a b ry k a  A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j w  
Szczecinie, u l. Gdańska 21-b. Zgłoszenia pros i­
m y  k ie ro w a ć  do  D z ia łu  K a d r Szczecin, u l. 
Gdańska 21-b. 5U -K

W  d n iu  3 lu tego  z g in ę li tra g iczn ie  p e łn iąc  obow iązk i 
s łużbow e

Adam Baczuiis
st. ekonomista

Gotfryd Popłoński
kierowca

oddan i 1 d łu g o le tn i P ra co w n icy  Z a k ła d u  T ra n sp o rtu  
P rzem ys łu  Mięsnego.

Cześć Ic h  Pam ięci.

D Y R E K C JA , R A D A  Z A K Ł A D O M 'A
556-K

STARSZEG O  ekonom istę d/s zaopatrzen i 
zna jom ością b ra nży  sam ochodowej 
cha n ikó w  sam ochodow ych z a tru d n i 
Z ak ła d  T ransp o rtu  W ZGS Szczeci 
Pom orska 53/57 te ł. 32-195.

4 M O N T E R O w  sam ochodowych 
w ych , 2 to ka rzy , i  te chn ika  k a lk u la c ji z w y k ­
szta łceniem  ś red n im  te chn iczn ym , l  te chn ika  
k o n tro li te chn iczn e j z  w yksz ta łce n ie m  ś redn im  
te chn iczn ym  z a tru d n i od zaraz P aństw ow y 
Ośrodek M aszynow y w  M ie rzyn ie , 3 ślusarzy 
w  ty m  1 z u p ra w n ie n ia m i spawacza, 1 te c h n i­
ka  k a lk u la c ji z a tru d n i PO M  w  M ie rzyn ie  w 
P u nkc ie  U s ług ow ym  w Jas ien icy . Dojazd do 
p ra cy  tra m w a je m  l in ią  8 w k ie ru n k u  — G um ie 
n ieć z  G um ien iec do  M ie rzyna  samochodem 
PO M . W a ru n k i p ra cy  i  p łacy om ów ione zosta­
ną na m ie jscu . 551-K

B R Y G A D Z IS T Ę  potowego z w ie lo le tn ią  p ra k ty ­
ką , 4 sam otnych d o ja rzy  do p ra cy  w  oborze,
2 fo rn a li,  20 dziew cząt sezonowych do prac po 
io w ych  za tru d n i od zaraz Państwow e Gospo- . 
da rs tw o  P o lne  O strzyca o-ta  K rzem ien na  pow. 
N ow ogard . Osobiste zgłoszenia w  b iu rze  gospo 
da rs tw a — do jazd  z  N ow ogardu autobusem  
PK S na m ie jsce. 552-K :

N IC  D Z IW N E G O

ŻE  F O R T U N A  O T O B IE  N IE  P A M IĘ T A

skoro zapomniałeś kupić los 
Krajowej Loterii Pieniężnej!

IN SP E K TO R A  techn icznego, g łów nego m echan i 
ka , k ie ro w n ik a  bazy tra n sp o rtu , k ie ro w n ik a  
m agazynu, insp ek to ra  k o n tr o l i  w ew n ę trzne j 
oraz w ykw a lif ik o w a n a  m aszyn is tkę , *ta r«zeeo 
Inspektora  do  dz ia łu  zaopatrzen ia z a tru d n i na­
tych m ia s t M ie js k ie  P rzeds ięb iors tw o Rem on­
tow o -B ud ow la ne  n r  1 w  Szczecinie u l. Odrow ą 
ża 1. (pa rte r). W a ru n k i do  uzgodnienia na 
m ie jscu  w  K o m ó rce  K a d r, po kó j n r  13, :

; — n a tu ra ln y  
w yn o s ił 
I960 r .

' gospodar- 
le j za tru d - 

p rze c ię tn ie  
i — w zrost o

3,9 proc.
Przecię tna p łaca m iesięcz 

na b ru tto  w  gospodarce u- 
spo łeczn ionej (bez uczniów ) 
w yno s iła  1.736 z ł, w ty  
w przem yśle — 1.907 z ł. w  1 

■ ¿ f y j  d o w n ic tw ie  — 2.037 zł,
transpo rc ie  i łączności — 
1.694 zł. Osobowy fu ndusz 
p lac w zrós ł o 10,9 m id  * ! ,  

r j f y r /  U- <» L7 proc. Na podw yż- 
Ł y y  k i p łac przeznaczono 
i L t y y  ok. 1,4 m ld z ł, w  s tosunku 

rocznym . Przecię tna p łaca 
nom ina lna  n e tto  (po po trą - 

y y y  ccnm  poda tku  od w yna gro  
f S / y  dzeń) w zrosła o 4,5 proc., 
v ^ ^ y  a p rzecię tna p łaca rea lna 
* y ^ y  na jednego za trudn ionego 
y ^ y y  w  gospodarce uspołecznionej 

o o k . 3 proc. W yp ła ty  z ty  
tu lu  re n t w zro s łe  o i  m ld  

• y y y  -n, (o ponad 9 proc.).
W yższe są w skazm ai cha -‘ 

y y y  ra k i «ryzu jące sy tu ac je  w 
■ ¿ r /y .  dziedz in ie  ośw ia ty , k u ltu ry  

y y y y  * och ron y  zdrow ia .

m  Jury otwartego
konkursu

I na polską 
piosenkę

Ij r s j r s  i  S T Y C Z N IA  — ja k  w ia­
dom o — Z w iązek A u to ró w  
i  K o m p ozy to rów  U tw o ró w  
R ozryw kow ych  — ZAK R  
oraz Polska A genc ja  A r ty  
styczna — P A G A R T ogłosi 
ły  „O tw a r ty  ko n ku rs  na 

f f j r j  po lską p iosenkę” , w  k tó -  
rym  uczestn iczyć mogą 
wszyscy kom p ozy to rzy  i  

y y y y  au to rzy  niezależnie od ich  
't f jy y  P rzynależności do zw iąz- 
y y y *  k ó w  tw órczych  i  zawodo-

/ y y j  Do ju r y  k o n ku rsu  zapro 
/ y y y  szeni zos ta li: Jerzy A b ra - 
^ ^ y ry  to w sk i. Adam  C iehoń, Je- 
^ ^ y y  rzy  Ju ra n d o t, K rzysz to f 
y ^ ^ y  Kom eda, Tadeusz K u b ia k , 

Jerzy M arkusze w sk i, M ie - 
/ , ,  czysław  M ie rze jew sk i, A r -  

tu r  M ię dzyrze ck i, W la d y - 
sław  Paw elec. Jerem i P rzy  
bora, Lech T e rp iło w sk i, j e 
rzy  W ąsow ski oraz W ik to r  
W einbaum .

T e rm in  zgłaszania u tw o - 
ró w  na ko n ku rs  up ływ a  
-  dn iem  28 lu te g o  b r.
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S P O R T  •  S P O R T  Wolnoć Tomku w swoim domku
T r e n e r  Pogoni

mgr Czyżewski

już widzi zarys składu
ligowego zespołu

Z O R G A N IZ O W A N Y  z in i  
e ja ty w y  Pogoni tu rn ie j p il 
k a rs k i 5-osobowych zespo­
łó w  w  h a l i  b y ł im prezą 
nad w y ra z  udaną. Z  oka­
z j i  tego tu rn ie ju  rozm aw ia  
łiś m y  z jego in ic ja to re m , 
tren e rem  p iłk a rz y  po rto ­
w y c h , m g r Z ygm un te m  
C ZY Ż E W S K IM .

O to co nam  po w iedz ia ł 
tre n e r  Czyżew ski:

— Dla m n ie  b y ł to  św ie t 
n v  przegląd ty c h  w szyst- 
s tk ich  zaw o dn ików , z k tó ­
ry m i m am  pracow ać. W 
sw oich p lanach u ło ży łem  
ju ż  naw et pew ien pro w izo  
ryczn y  sk ład  zespołu I i - l i ­
gowego.

— Czy m óg łb y  pan przed 
»taw ić go naszym  C zyte ln i 
kom ?

— Proszę bardzo, choć o- 
czyw iście , mogą zajść jesz­
cze pew ne zm ia ny . Otóż 
w  bram ce na pew no będzie 
g ra ł B ia łe k , z k tó ry m  po 
sta ra  s ię  ryw a lizo w ać  Frą-

Kto pomoże?

Hokeiści SKÏ
borykają się

z trudnościami
W C IE N IU  tu rn ie ju  p ił­

ka rsk ieg o w h a li, w  c ien iu 
cennego zw yc ięstw a bokse­
ró w  Pogoni w  G dańsku, 
przeszedł sukces naszych 
hoke is tów . Sukces n ie w ą t­
p l iw y , poniew aż prócz 
dw óch zw yc ięstw  w sobo­
tę  i  n iedzie lę , da ł ho ke i­
stom  SK T pie rw sze m ie j­
sce w  ta be li w do tychcza­
sow ych rozg ryw ka ch  m is t­
rzow sk ich  A -k la sy  okręgu 
to ruńsk iego .

SUKCES ty m  w iększy, że 
ga rs tka  zapaleńców tren u je  
ty lk o  wówczas, k ie d y  po­
zw a la ją  na to  w a ru n k i 
atm osferyczne, podczas gdy 
in n e  d ru żyn y  (Polonia Byd 
goszcz, B u do w la n i), posia­
da jąc sztuczne lodow iska, 
m a ją  n ieograniczone m ożli 
w ości tren ing u .

P R Z Y W Y K LIŚ M Y  z przy 
m rużen iem  oka patrzeć na 
naszą d rużynę hokejow ą. 
Bo to  przecież n ie  p ierw sza 
liga , bo to  żadna a tra kc ja  
og lądać grę sta rszych pa­
n ó w , bo, bo bo... N ie moż 
na jed na k  n ie  doceniać o- 
grom nego zapału, poświęce­
n ia , b o rykan ia  się z duży 
m i trud no śc iam i, sukcesów 
spo rtow ych  — g ru p k i lud z i 
pozostaw ionych sam ym  so­
bie.

N IE  SPOSÓB n ie  w idz ieć 
pra cy  R yszarda W IŚN IEW ­
SK IEG O , k tó ry  będąc „m ó z  
g iem ”  i na jlepszym  g ra ­
czem zespoł-a, jes t jednoczę 
śnie je j  tren erem , tra k tu ją c  
sw o ją  pracę zupe łn ie  bez­
in te reso w n ie . Ten sam za­
w o d n ik  tre n u je  rów nież 
m ło dych  chłopców , k tó rz y  
w  przyszłości zastąpią „s ta ­
rą  gw a rd ię ”  SKT.

PO N IE D Z IE L N Y M  me­
czu od by ło  się zebran ie 
se kc ji ho ke jo w e j, na k tó ­
ry m  k ie ro w n iczką  te j sek 
c j i  została w yb ran a  p. Ha­
lin a  R Y Z IE W IC ZO W A . Oma 
w ia n o  także b ra k i sekc ji. 
Do na jw ię kszych  z n ich  na 
le ż y  b ra k  sprzę tu, k tó ry  
m . in . to rp ed u je  zam iary  
w prow adzen ia  do d ru żyn y  
m ło d ych  chłopców . z  tą 
bo lączką je s t n a jw ię ce j 
k ło p o tó w . Może w ięc k tó  
ry ś  z naszych zakładów  
p ra cy  p rzy jd z ie  a m b itn y i 
hoke is tom  z pomocą?

(man)

W N IE D Z IE L Ę  w y je c h a li 
t ło  Lą d ka  -  Z d ro ju  p iłka rze  
szczecińskiej A rk o n ii.  Zes­
pó ł lig o w có w  p rzebyw ać bę 
dzie w  L ą d k u  na obozie 
k o n d y c y jn y m  tr z y  tyg od ­
n ie . K ie ro w n ic tw o  zgrupo­
w an ia  s ta no w ią  K . M a tu ­
szew ski i W . Szczebel. T re  
n in g i p iłk a rz y  p row adzić  
będą Z y w o tk o  i  K o to w icz .

szczak. w  ob ron ie  w ys tą ­
p ią  — I i  sol, Ż u ra w sk i, Le ­
szczyński, F ija łk o w s k i. Po 
moc w  zestaw ien iu  — Jab­
łon ow sk i — K ra su ck i n ie  
u legn ie zm ianie . O a tak  też 
m ożem y być chyba spoko j­
n i. w  te j c h w il i  je s t p ra ­
w ie  dziesięciu pe łno w arto ­
ściow ych zaw o dn ików  z 
I irz y s z to lik ie m , Gacką. K ra  
suck im  I I  i  F o lb rych te m  na 
czele.

— W yda je  się, że tego 
rodzaju tu rn ie je  będą cie­
szy ły  się i  w przyszłości 
dużym  pow odzen iem , zw ła 
szcza k ie d y  p rze jd z iem y 
na sta łe na system  jes ie ń  — 
w iosna.

— N aw e t na jlep szy  tre ­
n in g  n ie  da je  p iłka rzo m  
ty le  ko rzyśc i, i le  w łaśn ie  
da je  m ożność rozg ryw a n ia  
spo tka ń z p rze c iw n ik ie m . 
T u ta j przede w szys tk im  o 
przewadze i  zw yc ięs tw ie  de 
cy d u je  te chn ika . Zespoły, 
k tó ry m  b ra k  te c h n ik i ska­
zane są w  zasadzie na po 
rażkę. C hc ia łb ym  tu  jesz­
cze na jed ną  sprawę zw ró  
c ić  uwagę, a m ia no w ic ie  
na psych iczne przyg o to w a­
n ie  do sezonu zaw o dn ików .

— O bserw ow ał pan ró w ­
nież p iik a rz y  p ie rw szo lig o­
w e j A rk o n ii. Co może pan 
pow iedzieć o szansach tego 
zespolą?

— Jeże li P yka  1 K rzyża ­
no w sk i będą m o g li g rać j u t  
od m arca, to  sądzę, że szcz« 
c iń sk i p ie rw szo lig ow iec  po 
t r a f i  być  d la  pozosta łych 
p a rtn e ró w  z te j sam ej g ru ­
p y , zup e łn ie  rów no rzęd­
nym  p rze c iw n ik ie m .

— A ja k  w yg lą d a ją  p la ­
ny  Pogoni na n a jb liższy  
okres?

— ’Jóż w  środę w yjeżdża
m y ma obóz dó D uszn ik  i 
pozostan iem y ta m  do 25 lu  
tego, by  po tyg od n iu  przer 
w y , p rzys tą p ić  do p ie rw sze 
go spo tka n ia  o P ucha r Po l 
s k i. ,,  A

(czek)

S zczec in
p rz e c iw
ligom między- 
okręgowym

W  N IE D Z IE L Ę  w  sa­
l i  k o n fe re n c y jn e j Fab­
r y k i  M o to c y k li J u n a k  
o d b y ło  s ię  w a ln e  zeb ra ­
n ie  spraw ozdaw cze O - 
kręgow ego Z w ią z k u  P ił  
k i  N ożne j.

W  o ż y w io n e j d y s k u s ji 
dz ia łacze  p i łk a rs c y  po­
ru s z y li m . in . p ro b le m y  
p ra cy  w y ch o w a w cze j w  
k lubach .

P rz y z n a ją c  ra c ję  au ­
to ro m  a r ty k u łó w  w  p ra  
sie sp o rto w e j p o tę p ia ­
ją c y c h  n ie w ła śc iw e  m e­
to d y , d y s k u ta n c i w y ra ­
z il i sw e obu rze n ie  ich  
fo rm ą , k tó re  m a ją  cha­
ra k te r  —  ja k  s tw ie r ­
dzono —  n a g o n k i na 
s p o rt szczeciński.

Z  w a żn ie jszych  po ­
s tu la tó w  w y s u n ię ty c h  
przez zeb ranych  w a rto  
w y m ie n ić  n e g a tyw n e  u - 
s tosunkow an ie  s ię  do 
p ro je k tu  p o w o ła n ia  lig  
m ię d zyo krę g o w ych . W 
naszym  w y p a d k u  po­
c iągnę łoby  to  ogrom ne 
koszty , n ie  p rz y c z y n ia ­
ją c  s ię  do podn ies ien ia  
poz iom u sportow ego.

„ŚWIATOWID“
— pismo dla Ciebie
JU Z  W K R Ó T C E  m a­

gazyn tu rys tyczn y  „S w ia  
to w id ”  obchodzić będzie 
rocznicę swego is tn ien ia . 
T o  pism o, adresowane  
g łó w n ie  do „W łó c z y k i­
jó w ”  w  c a łym  k ra ju  
spe łn ia  (a p rz y n a jm n ie j 
p o w inno ) ro lę  jednego z 
g łó w n ych  k rz e w ic ie li
n a jb a rd z ie j m asow e j fo r  
m y sp o rtu  —  tu ry s ty k i.
I  d la tego  w a rto  się 
„ Ś w ia to w id o w i”  '  p rz y j­
rzeć z b liska . T ru d n o  tu  
je d n a k  pode jm ow ać oce 
nę ca ło ksz ta łtu  d o tych ­
czasowej d z ia ła ln o ś ­
c i (41 nu m e ró w ) p is ­
ma. P rzyp a trzm y  się 
w ię c  d o k ła d n ie j ostatn ie  
m u  n u m e ro w i „Ś w ia to ­
w id a ” .

N A  W S TĘPIE  n ieco da­
n ych  „ te ch n iczn ych ”  : 
„Ś w ia to w id ”  jes t tyg o d n i­
k ie m , redagow anym  p rzy  
w spó łpracy  ZG  P T T K  (red. 
naczelny Z. M IK O Ł A J ­
C Z A K ), d ru ko w a n ym  na 24 
s tron icach (w k lę s ło d ru k , 
k o lo r) — te ks t w  ok. 90 
proc. ła tw y m  w  czy ta n iu  
pe tite m , dużo zdjęć, rysun  
kó w , w in ie te k  i tp .  — Cena 
3 zł.

J A K IE  T R E Ś C I zaw ie  
ra  pism o? B y n a jm n ie j 
n ie  zasklepiające się t y l ­
ko  do kra jo w e g o  pod­
w ó rk a  —  „ Ś w ia to w id ”  
spogląda też na w szyst­
k ie  cz te ry  s tro n y  św ia ­
ta. T e m a tyka  k ra jo w a  
je d n a k , chyba słusznie, 
d o m in u je . W  o s ta tn im  
num erze (5) o d byw am y  
np. podróż po  Bieszcza­

dach. O te j d z ik ie j,  cze­
k a ją ce j na  zdobyw ców , 
k ra in ie  pisze się w  
„ Ś w ia to w id z ie ”  aż na  7 
stronach. K ogo je d n a k  
n ie  in te re su je  ta  „ k r a i ­
na w ilk ó w ”  może w  tym  
sam ym  num erze w yb rać  
się do D o lin y  C zterech  
S toków  —  c z y li na  te re ­
n y  tegorocznego F IS  w  
k o n ku re n c ja ch  a lp e j­
sk ich . C ham on ix  ze sw y  
m i p rze p ię kn ym i terena  
m i n a rc ia rs k im i i  tu ry ­
s tyczn ym i ods łan ia  w  
„Ś w ia to w id z ie ”  sw o je  ta 
jcm n ice .

B. in te re su ją cą  pozy­
c ją  p ism a  je s t ru b ry k a  
prow adzona przez znane  
go k ry ty k a  film o w e g o  
Cz. M ich a lsk ie g o  —  „Z  
f i lm e m  przez lą d y  i  m o­
rza” .

Z n a k o m ity m  p o m y­
s łem  b y ło  też w p ro w a ­
dzenie kąc ika  „ Z  a rc h i­
te k tu rą  na ty ”  (w  osta t­
n im  num erze inż . arch. 
J. S zym ański om a w ia  ra  
tusze renesansowe).

N ie  b ra k  tu  ró w n ie ż  
ta k ich , tra d y c y jn y c h  ju ż  
w  pe rio d yka ch  ru b ry k  
ja k  ko lu m n a  ro z ryw e k  
um ys łow ych , m agazyn  
„m ic h a łk ó w ” , W icherek. 
K to  czyta  n ie  b łądzi, 
poczta re d a kcy jn a , itp .

Sym patycznego „S w ia  
to w id a ”  z czystym  su­
m ie n ie m  po lec ić  można  
n ie  ty lk o  „W łó c z y k i­
jo m ” . (ms)

-  ale do pewnych 
granic I

lttTBtKB ̂  gTftrWar ' 3

M U ZE U M  — S tarom łyńska  2? 
— średniow ieczna sztuka po? 
m orska, renesansowe s tro je  
książą t pom orsk ich , w spó łcze i 
ne m a la rs tw o  po lsk ie — godz.
13 . 19.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzyroda, w ys ta w y  
m orski©  — godz. 13 — 19. 
C BW A — S tarom łyńska  27 -» 
w ys taw a B ro n is ła w y  Łukasze­
w icz i  S tan is ław y B ieńkow ­
sk ie j — godz. 13 — 19. 
SP Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Po l. 
20 — w ystaw a g ra f ik i  i rysum 
k u  „P o lsk ie  dz ie ło  p lastyczne 
w  X V -le c iu  P U L ”  g. 15 — 19,

L IC Z N E  p rz y k ła d y  
sys tem a tyczne j pop rą  
n ie  w szys tk ie  spośród 
m i gospodarzam i bud 
re jo n a c h  i  co gorsze, 
s ię  w  sp raw ach  w ypo 
n icznego m ieszkań. P r 
p rze d s ta w ic ie le  A D M  
ro k u  p rze p ro w a d za li 
są, n ies te ty , respekto  
k a to ró w  rozzuchw a lo  
m atycznego dozo ru  na 
w a n ia  m ieszkań p rzek  
n ien ia .

w ska zu ją , że m im o  
w y  p ra cy  A D M -ó w , 

n ic h  są rz e c z y w is ty -  
y n k ó w  w  pod leg łych  
n ie  zawsze o r ie n tu ją  
sażenia i  s ta n u  te ch - 
zepisy nakazu jące , by 

co n a jm n ie j ra z  w  
k o n tro lę  m ieszkań n ie  
wane. To też w ie lu  lo -  
n y c h  b ra k ie m  sys te - 
d sposobem  u ż y tk o - 
racża  sw o je  u p ra w -

Zasada „w o ln o ć  T o m ­
k u  w  sw o im  d o m k u ”  
m a  przecież g ran ice . H o 
d o w an ie  d ro b iu  czy 
ś w iń  w  pom ieszczeniach 
m ie szka lnych , co u ja w ­
n i l i  m . in . gospodarze 
d z ie ln ic y  N ad  O drą  n ie  
d a w no  w  je d n y m  z  bu ­
d y n k ó w  p rz y  u l.  K o lo ­
n is tó w , rrie m a n ic  
w spó lnego z zagw aran ­
to w a n ą  i  w  p e łn i przez 
w ładze  respek tow aną  
sw obodą lo k a to ra  w  
tzw . czte rech  ścianach 
m ieszkan ia .

Praw i©  we w szys tk ich  
dz ie ln icach  m iasta po w ta ­
rz a ją  się rów n ie ż w y p a d k i 
de w astac ji i  w yk ra da n ia  
urządzeń np. p ie cykó w  ga­
zow ych , a na w e t k la m e k  
itp . z m ieszkań z tzw . 
starego b u do w n ic tw a , k tó ­
ry c h  lo k a to rz y  p rze prow a­
dza ją się do in n y c h  pom ie 
szczeń.

D ozór czy k o n tro la  są tu  
bardzo 'u trud n ion e  po­
niew aż przedstaw ic ie le  
A D M -ó w  obarczeni w ie lo ­
m a ob o w ią zka m i — m im o 
zaleceń — przew ażnie nie 
są obecn i p rzy  p rze p ro ­
w adzkach.

Gospodarze D R N  N ad Od­
rą  in fo rm u ją  ponadto, że 
A D M -y  te j dz ie ln ic y  sygna 
liz u ją  w ie le  uszkodzeń w  
wyposażeniu now ych  miesz 
kań . Coraz w ię ce j rodz in , 
m ieszka jących do tąd na pe 
ry fe iia c h  d z ie ln icy  lu b  w  
s ta rych , zniszczonych i  p ry  
m ity w n y c h  dom ach, p rze ­
prow adza się do jiasnych, 
ład nych  m ieszkań z now ego 
bu do w nic tw a . Są on© w ypo  
sażone w różne urządzenia, 
z k tó ry m i gospodynie spo­
ty k a ją  się po raz p ie rw ­
szy (szczególnie p ie c y k i ga 
zowe w  łaz ienkach). Spra­
w a odpow iedniego p o in fo r­
m ow an ia  lo k a to ró w  o p ra ­
w id ło w y c h  sposobach eks­
p lo a ta c ji ty ch  urządzeń Jest 
ró w n ie  kon ieczna ja k  za­
niedbana.

W ie lu  lo k a to ró w  now ych  
m ieszkań zupe łn ie  niesłusz 
n ie  k rę p u je  się zasięgnąć 
od po w ied n ich  po rad  i  m a­

n ip u lu je  przew ażnie z n ie ­
z b y t p o m yś ln ym  re zu lta ­
tem  p rz y  d ro g ich  i  dość 
skom p liko w a n ych  urządze­
n ia ch . N a to m ia s t A D M -y  
czy k o m ite ty  b lo kow e  nie  
w y k a z u ją  żadne j in ic ja ty ­
w y  w  ro z w ik ła n iu  ty ch  
spraw. (dm j

Urząd
pocztowy
na Niemierzynie
-  zlikwidowany

W  P IER W S ZY C H  D N IA C H  
bm , zam kn ię to  urząd pocz 
to w y  p rz y  u l. A rko ń sk ie j 
I ,  k tó ry  o b s ług iw a ł od 5 
la t  — dz ie ln icę  N ie m ie rzyn , 
w ra z  z roz le g łym i re jon a ­
m i pod Lask iem  A rk o ń - 
sk im . Obecnie ludność N ie 
m ierzyna* chcąc nadać te ­
leg ra m , czy l is t  po lecony, 
lu b  k u p ić  znaczek, zmuszo 
na je s t chodzić aż na u l. 
Roosevelta i  ta m  w yczek i­
w ać w  tas iem cow ych ko ­
le jk a c h .

M ieszkańcy N iem ie rzyna 
n ie  chcą się pogodzić z tą  
decyzją. Sko ro  W yższej 
Szko le R o ln icze j są po­
trzebne 2 pom ieszczenia, 
za jm ow ane dotychczas 
przez pocztę, w ładze m ie j­
sk ie  p o w in n y  pom óc UPT 
w  zna lez ieniu innego po­
m ieszczenia w  ta m tym  re 
jo n ie . (b)

Koniec drzemki
uśpionych
świetlic

W  O K R E S IE  z im o ­
w y c h  f e r i i  w iie le  za k ła ­
d ó w  p ra c y  u ru c h o m iło  
św ie tlic e  d la  dz iec i. Co 
w ażn ie jsze^ a k c ję . p o ­
tra k to w a n o  d łu g o fa lo w o  
i  je s t ona  n a d a l k o n ­
tyn u o w a n a .

K lu b  D Z B M -S ródm ieśc ie  
za tru d n ia  nauczyc ie la  i  
dzieci, n ie  ty lk o  baw ią się, 
ale rów n ie ż  w  pe w nych w y  
dz ie lonych godzinach odra 
b ia ją  le k c je . O żyw ione za- 
jęc ia  p ro w a d z i św ie tlica  
dziecięca p rzy  K lu b ie  Pra 
cow n ików  Łączności. K lu b  
H an d lo w có w  „P iw n ic a ”  roz 
w in ą ł dz ia ła lno ść og n isk  
a r tys tycznych . W zorow o 
pra cu ją  przyzak ładow e 
św ie tlic e  w  Szczecińskich 
Zakładach W łó k ie n  Sztucz­
nych. w  P a p ie rn i na S ko l- 
w in ie  i  w  M P R B -l. Zależ­
n ie  od w a ru n k ó w  i  pom y­
słow ości o rg an iza to ró w  za­
jęc ia  w  św ie tlica ch  p rz y ­
b ie ra ją  rozm aite  fo rm y . 
D z iec i og ląda ją  f i lm y ,  s łu ­
cha ją ba je k , m a js te rku ją ; 
tw o rzą  te a trz y k i k u k ie łk o ­
w e itp . W ym ie n io n e  ś w ie tli 
ce n ie  są oczyw iśc ie  je d y ­
n y m i na te re n ie  Szczecina. 
O n ie k tó ry c h  ju ż  zresztą p i 
sa liśm y obszernie.

W o jew ódzka K o m is ja  
Z w ią zkó w  Z aw o do w ych  zo­
bow iąza ła w szys tk ie  zak ła ­
d y  i  in s ty tu c je  do przeana 
lizow an ia  m oż liw o śc i i  u ru  
cha m ia n ia  lo k a li d la  dzie­
ci. Obecnie W K Z Z  bada, 
k tó re  św ie tlice  n ie  są je ­
szcze dosta teczn ie w y k o rz y  
stanę. Je ś li zak ła dy  p ra cy  
n ie  ie ch cą  się n im i zająć, 
z rob ią  to  harcerze. U ja w ­
n ie n ie  w szys tk ich  n ie czyn ­
n ych  ś w ie tlic  nastąpi naj-s 
późn ie j do  20 lu te go  br.

(B)

Pokrótce
3 K L U C Z E  na k ó łk u  zna 

lez ione 2 bm . na przys ta n ­
ku  tra m w a jo w y m  na u l. 
Ja ro m ira  są do od b io ru  w  
„K u r ie rz e ” , pok. 49.

5 BM . znaleziono „k a r tę  
w yżyw ie n io w ą ”  na na zw i 
sko Lecha Dolnego. Ode­
brać ją  można u dyżu rne 
go bosmana na D w orcu  
M o rsk im  p rzy  u l. Jana z 
K o lna .

D Z IŚ  w  K lu b ie  N aukow ­
ca o godz. 18 odbędzie się 
zebran ie sekc ji m o rs k ie j 
PTE, na k tó ry m  d r  B . Do 
p ie ra ła  w yg ło s i re fe ra t pt. 
„K o n k u re n c ja  po rtu  szcze 
c ińskiego z G dańskiem  i 
G d yn ią  w  20-leciu m iędzy­
w o je n n ym ” .

TEATRY M  SZPITALE
P O LS K I «  „D o w ó d  osobisty”  
g. 19.30
W SPÓŁC ZESN Y — „K o rd ia n ”

KOSMOS — „Jako bo w sky  i  pu l 
k o w n ik ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — USA — cd  la t  16 
(w to re k  i  środa)
D E L F IN  — „W y ro k ”  g. 10, 12, 
14, 16, 18.15, 20.30 — poL — od 
la t  16 — doda tek na X X -le c ie  
PPR „ Z  do kum e ntó w  w a lk i”  
(w to re k  i  środa)
B A Ł T Y K  — „K o m e d ia n ty ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
po i. — od la t  16 (w to re k  i  śro 
da)
P O LO N IA  — „S a m o lo t o d la tu ­
je  o  g. 9”  g. 11, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — radź. — od  la t  12 (w to 
re k  i  środa)
P IO N IE R  — „S łom ka  łapeć”  g. 
10, „D z ia d e k  Hassan”  g . 11, 13, 
15 — doda tek na X X -leę ie  
PPR  „ Z  d o kum e n tó w  w a lk i” , 
„P ią ty  obw ód” , „M ia ra  czasu”  
g. 17 — „K o n ie c  nocy”  g. 18, 
20 — po i. — od la t  18 (w to re k  
i  środa)
M U Z A  (Pom orzany) — „W y ż ­
sza zasada”  g. 17.30, 19.30 — 
CSRS — od la t  14 
S A L A  M R N  — „N ę d zn icy ”  g. 
16, 18.30, 21 — NR D  — od la t  14
— panoram iczny ( I  seria) 
PR O M IEŃ  — „K o za cy ”  g. 15.40
— radź. — od la t  16
M AR S — „Zad-uszki”  g. 16.30,
18.30, 20.30 — po i. — od la t  16 
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — f i lm y  
naukow e „O  w szystk im  po 
tro c h u ”  g. 17
F A L A  — „M il io n ”  g. 17, 19 — 
fran c . — od la t  12 
ECHO (K rzekow o) — „M eza­
lia n s ”  g. 18, ,20 — węg. — od 
la t  12.
M E W A  (Zelechowo) — „A lic ja  
w  k ra in ie  czarów ”  g. 18, 20 — 
USA — od ia t  7 
SO SEN KA (Tanowo) — „W y z  
nanie hochsztap lera F e liksa  
K r u l la ”  g. 19 — N R F  — od la t 
18
Ś W IT  (S ko ity in ) ~  .¿Czarny 
O rfeusz”  g. 17,’ 19 — fran c . od 
la t  16.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„P od ryw a cze”  g. 17.30, 19.30 — 
fra n c . — od la t  18 
ZE G L A R Z  (G olęcino) — „W o j­
na i  p o k ó j”  g. 16, 20 — USA 
od la t 12
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„Je g o  eksce lencja p. D upon t”  
g. 16, 18, 20 — w ł. — od  la t 
12
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „D w a  
p ię tra  szczęścia”  g. 17, 19 — 
węg. — od la t  16 
H U T K IK  — nieczynne 
B A J K A  (Police) — „B ie d n i bo 
gacze”  g. 17, 19 — węg. — od 
la t  18
1 M A J  (Żydów ce) — „M ie jsce  
na górze”  g. 17, 19 — ang. — 
od la t  18
M A R Z E N IE  (W iełgow o) — 
„D z ie ń  osta tn i, dzień p ie rw ­
szy”  g. 18 — radź. — od la t 12

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. Pol. 
36 — „K ro n ik a  W arszawa la ­
ta  1900 — 1958”  g. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  — p i. ż o łn ie rza  2 — 
D ysku sy jn y  K lu b  f i lm o w y  _  
19.30
N O T _  w o j .  Po i. 67 — czynny 
«d g. 11 — 23
TPPR  _  W oj) Pol. 66 -  „S p o t 
kan ie  z Foggiem  i  jeg o piosen 
k i g. 18 — f i lm  „S p ra w a  trz y  
nastu”  g. 20 *
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — odczyt m g r G łow ac 
k iego „G łó w n e  re lig ie  św ia ta”  
( I I  część) g. 17
P T T K  — pl. L o tn ik ó w  — ze­
b ran ie  se kc ji w ysoko gó rsk ie j 
'  P re le kc ja  „T o p o g ra fia  g ó r”

K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ! 
— U n ii Lu b e lsk ie j 
I K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u  
be łsk ie j
P R Z Y C H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19 — 7 rano 
p o r a d n i a  i n t e r n i s t y c z ­
n a  — W oj. Po l. 72 — g. 18—22

E iU U iil
NR. 6 — W o j. P o l. 134 — te ł* 
451-97.
NR . 7 — 5 L ip ca  7 — te l. 443-38»

mewim
(Program  szczeciński)

17.40 — program  dn ia  i  „D z i­
s ia j” , 17.45 — f i lm  d la  dzieci 
od la t 7 „B o n jo u r  P aris” , 18.55
— re c ita l fo rte p ia n o w y , 19.30
— dz ie nn ik  T V , 20 — „S ta w ką  
by ło  życ ie ” , 20.30 — f i lm  radź.
— od ła t  14 — „M iło ść  po w ra  
ca w iosną” , 21.30 — „D z is ia j”  
i  DOBRANOC.

(Program  be rliń sk i)
13.15 — rozm aitośc i, 15.30 — d la  
dz iec i do la t  5 „Z ie lo n y  s u rd u t 
leśn ika ” , 18— U niw ersy te t Tele 
w iz y jn y  „Now oczesna techno­
log ia ” ,' 18.45 — Tysiąc w iad o ­
mości te le w izy jn ych , 18.53 —i
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziec ię ­
ce j, 19.23 — prognoza pogody»
19.30 — k ro n ika , przegląd w y ­
darzeń, 20 — sztuka „C zy  Ewa 
je s t jeszcze do ura tow an ia?” »
21.30 — w rocznicę śm ie rc i ak­
to ra  „E r ic h a  F ra n za "; ostat­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

ŚRODA
10 — k ro n ik a , 10.25 — f i lm
„A n n a ” , 12.10 — test, 13.14 — 
„P ilo c i ob latyw acze” , 16 —* 
d la  dzieci od la t  10 „H is to ­
r ia  bez końca” , 18.45 — tys iąc 
w iadom ości te le w izy jn ych , 
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dziecięcej. 19 — spotkanie w  
B e rlin ie  z K.E. von Schn itz le r,
19.40 — prognoza pogody. 19.15 

k ro n ik a , przegląd w yda­
rzeń, 20 — aud. ro z ryw ko w a  
„W ieczo rem  w V a rie te ” , 21 — 
f i lm  do kum e n ta lny , 21.40 —t 
a u dyc ja  ka rn a w a ło w a ; ostat­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
SZC ZEC IN : 16.05 — „K a rn a ­
w a ł trw a ” , 16.30 — „F o rte p ia n  
na środku je zd n i” , 16.40 —
, K o n fro n ta c je ” , 17 — m uzyka  
taneczna, 17.30 — Prze'g!;,d
Aktua lnośc i W ybrzeża, 17.50 —
, M in u ty  em ocji” , 18 — kon­

c e rt życzeń, 18.45 — „D ysku s ja  
tygodn ia” ,
W A R S Z A W A : 13.45 — d la  dzie 
c i „ B łę k itn a  szta feta” , 11.00 —* 
zespoły i soliści w repertua rze  
ro z ry w k o w y m , 14.45 — p u b lic y  
s ty k a  m iędzynarodow a, 15 — 
I,, van Beethoven „E g m o n t” , 
15.30 — d la  d z ie ń  „N ie  p o lip  s i ­

n y  p o r tre t” , 18.35 — U n iw e rs y  
tê t  R ad iow y „C o  to  jes t spala 
nie?” , 19.30 — ak tua ln ośc i lite , 
ra ck ie , 19.45 — opera Verd i'ego 
„O te llo ” , 21 — „ Z  k ra ju  i ze 
św ia ta” , 21.27 — sprawozdanie 
dźw iękow e z N arc ia rsk ich  M i­
s trzostw  Po lsk i w  Zakopanem , 
21.50 — d. c. op ery , 22.50 — m u 
z yka  taneczna.

M f Ł

g. 19
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn iaka  
7a — f i lm  ..Zamach na K u t-  
scherę”  g. 20
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  _  W o j Pol 
20 — czynn y od g. 15 — 23

WYSTAWY
Z A M E K  — w ystaw a m alars tw a 
K . Kordysa; w ystaw a sz tu k i 
lu d o w e j i tw órczości p la s ty ­
kó w  — am atorów  — g. 12 
„11 M U Z ”  — pl. Żo łn ie rza  2 — 
w ystaw a m alars tw a Bo lesław a 
Brzez ińsk iego (Warszawa) od 
godz. 11.
K L U B  M P iK  — W oj. POI. 2 — 
w ystaw a akw a re l i rysun ków  
Bożeny W o jn ic k ie j -  H u b ick ie j 
godz. 10—21.

RESKO (Gwiazda) — „F o r tu *  
n e lla ”  fr . -w ł.
CHOSZCZNO (Znicz) — „Szczę 
ś liw a  droga”  — USA.
DĘBN O (Przedwiośnie) — „B a m  
h i”  — USA.
B A R L IN E K  (Sto lica) — „Z ło ­
d z ie j z Bagdadu”  — ang. 
G R YF IC E (Capito i) — „T a m a r i 
go”  — fr .
G R YFIN O  (G ry f)  — „Naśladow: 
n ic tw o  w zb ron ione”  — f r .  
NO W O G AR D  (Orzeł) — „Rosę 
m a rie  w śród m ilio n e ró w ” . 
P ŁO TY  (Jedność) — „O ko  za! 
oko”  — fr .-w ł.
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „15.10 
do Y u m y”  — USA.
MASZEW O (P iast) — „ K r o k i  
we m gle”  — ang.-am er. 
PEŁC ZYC E (Ś w it) — „S iód m e 
n iebo”  — fr .-w ł.
PY RZY CE (R obo tn ik) — „N ie ­
bezpieczny w ie k ”  — arg. 
STA RG AR D  (Dar) — „G racz”  
f r . -w ł.  — godz. 16.30, 18.30, 
20.30.
T R ZE B IA TÓ W  (M orskie Oko) 

— „S łab a  p łe ć ”  — f r .

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  Prusk iego 8; red ag u je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naonelneg»» 457-41; zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz re d a k c ji 430-21 (wewn. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 462-35; 

' d z ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  po ranna po g . 6) 378-91; da lekopf*,y 423-14. PR E N U M E R A TA : zam ów ien ia  
na prenum eratę in d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechnian ia P rasy i  KsiąSki „R U C H ”  w  Szczecniie — k on to  PK O  N r  X  131-70116 oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  lis tonctue .
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Z e  w spom nień „Krystyny'*
' W a r s z a w a , z e  w z g l ę
|>U  N A  SW ÓJ SPEC YFIC Z 
K r  C H A R A K TE R , S K U ­
P IA Ł A  Z N A C Z N Ą  W IĘ K ­
SZOŚĆ D Z IA Ł A C Z Y  PAR ­
T Y JN Y C H  I D Z IA Ł A C Z Y  
R EW O LU C Y JN E J LE W IC Y  
SP O ŁE C ZN E J, O D G R YW A­
Ł A  K L U C Z O W Ą  R O LĘ W 
TW O R Z E N IU  S IĘ ZR Ę­
BÓ W  O R G A N IZA C Y J­
N Y C H , W N A R O D Z IN A C H  
M Y Ś L I P O L IT Y C Z N E J
PPR.

W A R S Z A W S K A  ORGA­
N IZ A C J A  PPR, OD MO­
M E N T U  SWEGO PO W STA 
N I  A  P R Z E Z Y W A Ł A  O KRE 
SY N A P IĘ C IA  P O L IT Y C Z ­
NEG O  I  O R G A N IZA C Y J­
NEGO , Z W IĄ Z A N E  Z W Y­
P R A C O W A N IE M  T A K T Y ­
K I  D Z IA Ł A N IA  W W A ­
R U N K A C H  TERRORU I 
O K U P A C J I.

W A R S Z A W S K A  O R G A N I 
Z A C JA  PPR S P E Ł N IA ŁA  
R Ó W N IE Ż  C E N T R A LN Ą  
R O LĘ W K S Z T A Ł T O W A ­
N IU  SIĘ PO DS TAW  PRO­
G R AM O W YC H  I  O R G A N I­
ZA C Y JN Y C H  P A R T II, A  
JE J D Z IA Ł A C Z E  STA N O ­
W IL I  TR ZON  P O LIT Y C Z ­
N Y  PPR.

N a te ren ie  s to lic y , na 
p rz e ło m ie  1943 1944 re ­
dagow ano i  w yd a w a n o  
29 w y d a w n ic tw  P P R  o 
c h a ra k te rze  lo k a ln y m  i  
o g ó ln o p o lsk im  (k ie ro w ­
n ik ie m  a p a ra tu  w y d a w ­
niczego b y ł Zenon K L I -  
S Z K O ), z W arszaw y

DNI NAPIĘCIA, 
N I EPOKOJ U

i WIARYb ie g ły  na c a ły  k ra j n ic i 
ko lp o rta żu .

Pie rw sze o rg an iza cy jne  
zebran ie PPR  od by ło  się 
5 s tyczn ia 1942 r . na te ­
ren ie  Żo libo rza , w  m iesz 
ka n iu  b. dzia łacza K P P  
— K a ro la  R Y D R Y G IE R A . 
S e kre ta rza m i K o m ite tu  
W arszaw skiego b y l i .  ko ­
le jn o : D Ą B R O W S K I, po­
tem  W A W R Z Y N IA K . Od; 
m a ja  1942 r . warszawską, 
organ izac ją  PPR k ie ro ­
w a ł J e rzy  , A L B R E C H T  
„ J u r e k ”  — do czasu je ­
go uw ię z ie n ia , w  .s ie rp n ia  
1942 r. W ty m  okres ie po- 
l ic zn ych  a resztow an iach , 
k tó re  w s trząsn ę ły  p a rtią , 
p ie rw szym  sekre tarzem  
K o m ite tu  W arszaw skiego 
zosia i W ła dys ła w  GO­
M U Ł K A  „W ie s ła w ” .

O kres p ra c y  W ła d y ­
sław ą  G o m u łk i na s ta ­
n o w isku  se kre ta rza  K W

ib m um iim  'tu inw
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PPR  (jas ień  i  z im a 
1942) s ta n o w i p rze łom  
w  d z ia ła la o ś c i w a rszaw  
s k le j o rg a n iz a c ji;  nastę ­
p u je  p ó w a żn y  w zro s t 
je j  szeregów , ro z w ija  
s ię  G w a rd ia  i  A rm ia  
L u d o w a , p o w s ta je  o r ­
gan izac ja  m łodz ieży  
Z W M , m nożą s ię  a kc je  
zb ro jn e .

P O  Ś M IE R C I M a ro e - 
lego  N O W O T K I, ówcze­
snego p ie rw szego se k re ­
tarza: K C  PPR, W ła d y ­
s ła w  G o m u łk a  p rze ­
szed ł do  p ra c y  w  K o rn i 
te c ie  C e n tra ln y m , a na 
jego  m ie jsce  se kre ta ­
rze m  K o m ite tu  W a r­
szaw skiego  zos ta ł A n a ­
stazy  K O W A L C Z Y K  
,,N a s te k” , k tó r y  k ie ro ­
w a ł w a rsza w ską  o rg a ­
n iz a c ją  P P R  do  c ze rw ­
ca 1943 r . Od czerw ca 
do g ru d n ia  1943 r . fu n k  
c ję  tę  p e łn i ł  A le k s a n ­
de r K O W A L S K I „O le k  ’ 
—  „J u le k ” , d z ia ła cz  
p rze d w o je n n e g o  K Z M P  
i  K P P . W  g ru d n iu  1943 
r .  A le k s a n d e r K o w a ls k i 
p rzeszed ł do  p ra c y  w  
K o m ite c ie  C e n tra ln ym , 
a sekre ta rze m  K o m ite tu  
"W arszawskiego zosta ła  
Izo ld a  K O W A L S K A  
„K ry s ty n a ” , fu n k c ję  se­
k re ta rz a  p e łn iła m  ja , 
ta kże  w  o kre s ie  p o w ­
s ta n ia  w a rsza w sk ie g o  i  
na w y z w o lo n e j części 
p ra w o b rze żn e j W arsza­
w y  (P raga) —  do lu te ­
go 1945 r, i po u w o ln ie ­
n iu  ca łe j W arszaw y.

r.e w zm o g ły  jeszcze ba r­
d z ie j pracę po lityczną . 
Rozszerzył się ko lp o rta ż  
w y d a w n ic tw : na m urach 
i pa rkan ach rozk le ja n e  co 
raz w ięce j p la k a tó w  1 o- 
dezw . P ierw szego m aja 
1944 T-, na u lica ch  Warsza 
w y  u ka za ły  się nap isy 
„M a j w zyw a  na b ó j” . Na 
p la cu W ilsona na Żo libo  
rzu , na te re n ie  W o li, Pra 
g i, C żern iakow a, w  Śród 
m ieśc iu  — w yw ieszono 
czerw one sz ta nd a ry . Ogó­
łe m  w  20 p u n k ta ch  m ia ­
sta p o ja w iły  się sztanda­
r y  czerw one i  b ja ło -czer-

W  1943 R. z ta jn e j 
d ru k a rn i P P R  —  w y ­
szedł h is to ry c z n y  d o k u ­
m e n t „D e k la ra c ja  p ro ­
g ra m o w a  P o ls k ie j P a r­
t i i  R o b o tn icze j „O  co 
w a lc z y m y ” .

„ ...D e m o k ra c ja  i  w o l­
ność przysz łe j P o lsk i bę -J  
dą ty m  pe łn ie jsze  — g ło  '  
si d e k la ra c ja  — im  lic z ­
n ie j i  a k ty w n ie j w  tw o  
rże n iu  ty c h  społecznych 
w a rto ś c i wezm ą ud z ia ł 
m asy lud ow e . W olnośc i i 
d e m o k ra c ji n ik t  n ie  da 
w sp a n ia ło m yś ln ie  św ia tu  
p ra cy . W olność i  dem o­
k ra c ję  zdobyw ać muszą 
d ła  s ieb ie m asy p ra cu ją ­
ce w  w a lce  z faszyzm em , 
re a k c ją  społeczną i opor­
tu n izm e m . W olność i  de 
m o k ra c ja  d ła  lu d u  m u­
szą b yć  rea lizow ane rę­
ka m i i w y s iłk ie m  samego 
lu d u ” . Tę kon cep c ję  lu - 
do w ład z tw a  rozw iną  po­
te m  dó ku m e n tv  p o lity cz ­
ne PPR i a k ty  K ra jo w e j 
R ad y N arod ow e j.

IZ O L D A
K O W A L S K A -
K IR Y L U K
„K R Y S T Y N A ”

„P rzysz ła  w olna ł n ie po d le g ła  Polska m usi być  
na rodow ą w łasnością mas p ra cu jących . Je j p o lity c z ­
no-społeczne podstaw y n v j szą być op arte  na fu nd a ­
m entach szerokich zasad lud ow ład z tw a  czy li dem o­
k ra c j i .  Ster w ładzy p a ń s tw o w e j w  p rzysz łe j Polsce 
p rze jść  m usi w  ręce p rz e d s ta w ic ie li n a jw erszych  
w a rs tw  na rodu, re p re ze n tu ją cych  in te re sy  ro b o tn i­
kó w , chłopów  i in te lig e n c ji”  — g ło s iła  D E K L A R A ­
C JA  PR O G R A M O W A PPR — lis top ad  1943 r. A je ż  1 
styczn ia 1944 r. z in ic ja t y w y  P o lsk ie j P a rt ii R obot­
n ic z e j po w sta je  podz iem ny pa rla m en t s ił de m okra tycz  
n y c h  — K R A JO W A  r a d a '  n a r o d o w a .

P ie rw sze p le na rn e posiedzenie K R N  o d b y ło  się w 
n o cy  z 31 gru dn ia  1943 r . na 1 styczn ia 1944 V. w  m ie­
szkan iu  'w arszawskiego ro b o tn ik a  — Czesława B L I­
C H AR SKIEG O  p rzy  u l. T w a rd e j N r 22, Na zd ję ­
c iu : Odezwa do spoieczeń ś tw a po lsk iego K R N  z dmia 

1 s tyczn ia 1944 ro k u . (Foto -  A rc h iw u m )

K o m ite t W arszaw skie j 
P o ls k ie j P a r t ii  R ob o tn i­
czej dz ia ła ł przez 15 ko ­
m ite tó w  dz ie ln icow ych . 
O b e jm ow a ł sw ym  zasię­
giem  ś rod ow iska ro b o t­
nicze . in te lig e n ck ie , m ło - 
d ze ż . Podstaw ą organ iza 
cy jn ą  b y ły  k o m ó rk i pa r 
ty ln e  w  zak ładach p ra cy  
i w  in s ty tu c ja c h . Ponad­
to  is tn !a ły  te renow e o r­
gan izac je  p a r ty jn e  na te 
ren ie  n ie le g a ln ych  zw iąz 
k ó w  zaw odow ych, powsta 
l v  ko ła  w śród in te lig e n ­
c ji.

W koń cu  1943 r. — ro­
ku  decydu jącego o lo­
sach d ru g ie j w o jn y  św ia ­
to w e j — po pow stan iu  
K R N  o rg a n iza c je  p a r ty j-

p ię k n y  n y lo n o w y  płaszcz 
p re zen tow any przez p ięk

ną m odelkę m ożna tta - 
bvć  w sklepach odzie/.o 
w yeh ..G a llu x u ”  i  „T e ­
lim e n ie ” .

(CA F - Fot. Moroz)

Z I M A
P O D C ZAS u ro czy ­

stości w ręczan ia  dyp  
Icm ó w  m ag is te rsk ich  
p ie rw szym  szczeciń­
s k im  absolw entom  
p u n k tó w  ko n su lta cy j 
nych  U n iw e rsy te tu  
Fo^nańskiego odbyło  
się odznaczenie p ro fe  
sorów  u cze ln i poznań  
s k ie j „G ry fe m  P om or 
s k im ". Z ło te  „G ry fy  
P om orsk ie ”  o trzym a ­
l i :  re k to r  U. P. im . 

A dam a M ic k ie w icza  
p ro f. d r  A . K L A F -  
K O W S K I, d r  Czesław  
Ł U C Z A K , d r  Jan  H A  
BER, d r  Jan  W Ą S IC  
K I i  d r  Józe f B A JE R  
T^EIN. S reb rne  „G ry ­
fy  P om orsk ie ":
d r  K a z im ie rz  K O -  
L A N C Z Y K , d r  Zdzi-. 
s ła w  G R O T, d r A n ­
d rz e j A L E X IE W IC Z .  
d r  Tadeusz K R A ­
JE W S K I, d r  E dm und  
11ARW AS, d r  W ła d y  
s ła w  M A R K IE W IC Z  
i  m g r  A leksande r 
N 1 E D Ż W IE C K I,

N A  Z D J Ę C IU : prze  
w odn iczący P rezy­
d iu m  W  R N  W l. M i-  
goń odznacza Z ło ­
ty m  „G ry fe m  Pom or 
s k im ’’ re k to ra  p ro f. 
d r A . K L A F K O W -  
S K IE G O . (b)

(Fo to : S te fan  C ieślak)

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ
'—r  A  D O  M N IE  to  ju ż  n ie  p o tra f is z  ta k  czu le  
p rz e m a w ia ć  —  z ro b iła  m u w y m ó w k ę  Jagna.

— T y  masz syna, m izd rzysz  się do niego, p ie­
śc isz  go. Każdem u w o ln o  m ieć  sw o je  hobby...

—  S w o je  „T o b b y ”  —  p o p ra w iła  go z d o w c ip ­
n y m  uśm ieszkiem .

K tó regoś  p o p o łu d n ia  A s fa lto w ic z  ośw iadczy ł, 
'ie  ma zaproszenie na pokaz nowego zagran icz­
nego f i lm u  i  że p ó jd ą  w e  d w ó jk ę  z żoną.

—  B ardzo  się cieszę, a le  co z n im i zrob ić?  —■ 
Stu w skaza ła  na M aćka  i  Tobiasza.

—  Przypuszczasz, że tw ó j syn  u g ryz ie  psa? 
S łysza łem  ju ż  o ta k im  zdarzeniu...

—  Eee —  s k rz y w ił się ch ło p a k  —  ja  b y m  się 
b rzyd z ił...

—  P ow iedz, Jagna, czy ja  m ogę p o lu b ić  ch ło ­
paka , k tó ry  ma ta k i stosunek do zw ie rzą t?

—  Ja  racze j się o baw iam , że pies ug ryz ie  
M a ć k a  —  o d p a rła  Jagna. —  Jest je d n a k  na to  
sposób: za m kn iem y go w  k u c h n i.„

—  Kogo? M aćka?
1 —  N o nie... psa.

—  W yk lu czo n e  —  za p ro te s to w a ł s tanow czym  
głosem  —  T obby  m us i w y g lą d a ć  p rzez ba lkon .

—  Ja  m u  n ie  będę p rzeskadza ł —  za p e w n ił 
p o lu b o w n ie  ch łop iec  —  będę sobie s ie d z ia ł w  . 
kuchence i  w y c in a ł o b ra z k i. T y lk o  bez za m yka ­
n ia , bo zaraz w y jd ę  przez okn o  i  pospaceru ję  
sobie do  gzym sie.

—  N o  w id z isz  — zm a rszczy ł b rw i m ąż —  do­
p ra w d y , że życie  s ta ło  s ię  d la  nas bardzo  n ie ­
ła tw e . .

—  D laczego rob isz z tego ta k i d ra m a t. P rz y ­
zw y c z a ją  się do s ieb ie  i  ju ż . W  w ie lu  m iesz­
ka n ia ch  w a rs z a w s k ic h  są psy i  dz iec i i  ja ko ś  
Ze sobą ż y ją  zgodnie.

—  A le  ja k ie  dz iec i?  —  za u w a ży ł z goryczą, 
ł— D z iec i dobrze  w ychow ane.

—  P a m ię ta j, m a ły  —  n a ka za ł M a ć k o w i A s -  
fa lto w ic z , że psa pod ągdnym  w a ru n k ie m  n i  e 
iw  o 1 n o  z dom u w ypuszczać samego. Rozu- 
jn iesz?

—  A  ja k  będzie c h c ia ł z ro b ić  kupkę?
;—!■ N a w e t g d y b y  c h c ia ł z ro b ić  dw ie . U c ie k - 

t l ie  i gdzie go potem , będz iem y szukać?
M a c ie k  ob ieca ł, że psa n ie  w yp u śc i i  grzecz­

n ie  zas iad ł z  ks iążką  w. k u c h n i p rz y  stolg, Jag-«

na pog łaska ła  go po g łow ie , po ło ży ła  p rzed  n im  
ta b liczkę  czeko lady i  ze s p o k o jn y m  sum ien iem  
w y b ie g ła  za mężem.

G dy po  dw óch  godzinach  w ró c i l i  do dom u, 
A s fa lto w ic z  z a n ie p o ko ił s ię ; —  G dzie je s t 
p ies?! —  Z w y k le , w y c z u w a ją c  sw ojego pana, z 
da leka , czeka ł ju ż  w  p rz e d p o ko ju , fucząc  n ie ­
c ie rp liw ie .

—  N ie  w ie m  —  o d p a r ł M ac iek  n ie  podno ­
sząc oczu —  p ew n ie  na ba lkon ie ...

N a  b a lko n ie  też  psa n ie  by ło ... a n i w  ła ­
zience.

A s fa lto w ic z  b la d y  i ro zd yg o ta n y  podszedł do 
M aćka  rysu ją ce g o  sobie sp o ko jn ie  n ie  zam ie­
rzone przez n iego • ja k ie ś  a b s tra k c y jn e  fo rm y  
w  zeszycie.

— P ow iedz na tych m ia s t, coś z ro b ił z psem. 
bo inaczej... —  zaczął trząść ch łopcem , k tó re m u  
ze s tra ch u  rozsze rzy ły  s ię  źrenice.

—  L u d w ik u  —  p ro s iła  przerażona Jagna —  
odciąga jąc go od M aćka, ile  m ia ła  s ił —  b ła ­
gam  cię, n ie  ró b  m u  k rzyw d y ... to  p rzecież 
dziecko... O ch, L u d w ik u " !  Boże, m ó j Boże!

— On... on... sam sobie o tw o rz y ł d rz w i od
w w ecę jśc ;a  .w ybieg ł, •

N ie p ra w d a ! N ig d y  sobie sam ty c h  d rz w i 
n ie  o tw ie ra ł!  Och, ty y !  —  b y ł za dobrze w y ­
chow any, aby dz iec i b ić , w ię c  złość sw o ją  
w y ła d o w a ł na zeszycie, w  k tó ry m  M a c ie k  r y ­
so w a ł i  p o d a rł go w  k a w a łk i.

Jagna ro z k le jo n a  zupe łn ie  ro z p ła k a ła  s ię  i  
o p a rłszy  ra m io n a  na sto le  schow ała  w  n ie  g ło ­
w ę ja k  ja s k ó łk a , k tó ra  przed  bu rzą  chow a się 
pod daszek.

N ie  płacz, m am a. —  M a c ie k  p rz y s tą p ił 
do n ie j i  g ła d z ił ją  po  w łosach . —  U c iekn ie ­
m y  stąd, chcesz? Zam ieszkam y sobie gdzieś da­
leko, daleko... T en  w u je k  kocha ty lk o  T o b ia ­
sza...

—  Dlaczegoś go w yp u ś c ił?  T y  n iedob re  dz iec­
ko, pow iedz, dlaczego, sko ro  w u j c ię  p ro s ił, 
abyś tego n ie  ro b ił?

—  A  bo on  d ra p a ł do  d rz w i i  w y ł  ta k  o k ro p ­
n ie  że lo k a to rz y  te le fo n o w a li z góry , że n ie  
mogą ju ż  w y trz y m a ć ... a potem ...

A s fa lto w ic z  ju ż  n ie  s łu ch a ł, co b y ło  potem , 
ty lk o  w y b ie g ł z m ieszkan ia . Po godzin ie  w ró ­
c i ł  bez psa. B y ł śm ie rte ln ie  sm u tn y , a le  ju ż  
opanow any. D a łem  ogłoszenie do gazet... — 
in fo rm o w a ł Jagnę.

—  Po co, w u jk u  —  p rz e rw a ł m u  M a c ie k  ■— 
po co dałeś ogłoszenie, przec ież T o b b i n ie  
um ie  czytać.

—  D a łem  ogłoszenie, że k to  psa p rz y p ro w a ­
dzi, o trz y m a  tys ią c  z ło ty c h  na g ro d y  —  c iąg ­
n ą ł d a le j, n ie  zw aża jąc na ch łopca.

—  T ys ią c  z ło ty c h  n a g ro d y ! —  zd u m ia ła  się 
Jagna. —  Za te  p ien iądze  m óg łbyś  sobie k u ­
p ić  ta k ie g o  samego... a może naw e t parkę .

—  A  czy ty  byś n ie  d a ła  tys iąca  z ło tych  
za tego tw o je g o  szczeniaka —  z a p y ta ł w skazu ­
ją c  rę k ą  na M aćka.

—  No, w iesz! Też p o ró w n a n ie ! To je s t bądź 
co bądź cz ło w ie k , a ta m to  zw ie rzę !

—  Je ś li d la  c ieb ie  m ó j pies je s t zw ierzęciem , 
to  szkoda w  ogóle rozm aw iać . W  każdym  ra ­
zie możesz b yć  pewna, że je ś li T obbv  s ię  nie 
zna jdz ie , to  m iędzy  n a m i w szys tko  skończone...

(Cis* flajsij! wstąpi; -— , 6 2 1

W pracom niarh  
polskich uczonych

Witamina PP 
zwalcza zatrucia

JE D N Ą  z  tegorocznych nagród , 
k ió re  u fu n d o w a ło  M in is te rs tw  ci 
Z d ro w ia  za naukow e os iągn ięc ia  
1961 r. o trz y m a ła  d r  K ry s ty n a  
K N C B L O C H  z  łód zk ie g o  In s ty tu ­
tu  M edycyny  P racy.

G łó w n ym  zadan iem  te j p laców * 
k i  je s t och rona lu d z i z a tru d n io ­
nych w  zakładach w łó k ie n n iczych  
i  chem icznych. P o w ażn ym  k ło p o  
te rn  tych  gaięzi p rze m ys łu  są za* 
tru c ia , k tó ry m  u lega ją lud z ie  s ty  
k a ją c y  się z p e w n ym i procesam i 
p ro d u k c y jn y m i. M . in .  bardzo 
szko d liw y  je s t d w u s ia rczek  w ęg la , 
w y d z ie la ją cy  się podczas p ro d u k  
c j i  w łó k ie n  sztucznych. Z w ią ze k  
ten a ta k u je  system  n e rw o w y , za* 
tru c ie  pociąga za sobą dłuższą k u  
rac ję , a ś ro d kó w  zabezpieczają­
cych p rze c iw  d z ia ła n iu  dw u s ia rcz  
ku  w ęg la  do tychczas n ie  znalezio

D r  K n o b lo ćh  s tw ie rd z iła , i i  
sku teczn ie  ch ro n i system  nerwom  
w y  cz ło w ie ka  p rzed  sz k o d liw y m  
d z ia ła n ie m  d w u s ia rczku  w ęg la  
w ita m in a  PP. W  c iągu dw óch  la t  
n a ukow cy  m a ją  w spó ln ie  z le k a ­
rz a m i z a k ła d o w y m i p ro w a d z ić  
badania k o n tro ln e  w śród  ro b o tn i­
kó w  o trzym u ją cych  p ro fila k ty c z ­
n ie  w ita m in ę  PP. D op ie ro  po ty m  
okres ie  można będzie u s ta lić , czy  
zabezpieczenie to  d z ia ła  stale —  
i  czy tę m etodę można za lec ić  
w szys tk im  p ra co w n iko m  s ty k a ją ­
cym  się podczas czynności zaw o­
dow ych  z dw u s ia rczk ie m  w ęgla.

Sztuczne nawozy 
-  z powietrza

N A  W A R S Z T A C IE  naszej r a -  
d iochem ii. (re p re zen tow ane j przez  
d w ie  p la c ó w k i badaw cze: za k ła d  
ra d io ch e m ii In s ty tu tu  C h e m ii O - 
g ó lne j, o raz p ra co w n ię  ch e m ii ra ­
d ia c y jn e j IB J )  zn a la z ły  się m . in .  
procesy syn tezy chem iczne j, do­
konyw ane  p rzy  udz ia le  prom ie-: 
n io w a h ia  jon izu jącego .

Synteza ta ka  u m o ż liw iła b y  u zy * 
sk iw an ie  t le n k ó w  azotu bezpośred 

n io  z  po w ie trza , a w  zw iązku  z 
ty m  op racow anie  prostszej m eto­
d y  p ro d u k c ji n a w ozó w  azoto* 
w ych . Tą drogą można też o trz y *  
m yw a ć  ozon, przez na św ie tla n ie  
c iek łego t le n u , o raz w y tw a rza ć  
w odę u tle n io ną  z w o d y  z w y k łe j.

‘ « > '

Międzynarodowy
„Sejm“
instytutów
górniczych

T E M A T Y K A  badań, prow adzo­
nych  w  zak ładach  i  p ra co w n ia ch  
G łów nego  In s ty tu tu  G órn iczego, 
w y n ik a  przede w szys tk im  ze spe­
cy ficznych  w a ru n k ó w  n a tu ra l­
nych  naszych zag łęb i w ęg low ych . 
N a ukow cy  szuka ją  w ięc ra d y  na  
sam ozapalan ie się w ęg la  w  g ru ­
bych  pok ładach, na  „ tą p a n ia ”  po­
w odu jące  zaw a ły , ro zw ią zu ją  p ro ­
b le m y  gazow ych k o p a lń , s ta ra ją  
się odzyskać złoża w ęg la  zalega­
jące  pod m ia s ta m i itd .

Obok ty c h  tzw . k ra jo w y c h  za* 
gadn ień , są inn e — w spó lne d la  
p laców ek n a uko w ych  w  różn ych  
k ra ja ch . Im  to  w łaśn ie  i  w spó ł* 
p ra cy  In s ty tu tó w  . badaw czych z 
różnych k ra jó w , została pośw ięco 
na M ię dzynarodow a K o n fe re n c ja  
G órn icza, k tó ra  obecn ie o d byw a  
się w  W arszaw ie.

Do ta k ic h  w spó lnych  zagadnień 
zalicza się m. in . te chn ika  u ra b ia  
n ia  w ęg la, m echan izacja p ra c  gór 
n iczych , m e to dy  w zbogacan ia \vę* 
g la . zastosowanie m aszyn m atem a 
tyczn ych  do oceny p ra cy  poszczę 
gól nych d z ia łó w  kop a ln i, ocena 
e fek tyw n ośc i na k ła d ó w  inw estye 
c y jn y c h  w  g ó rn ic tw ie  itp .

N aukow cy  po lscy zg ło s ili w n io ­
sek w  sp raw ie  o rgan izow an ia  
w spó lnych  sym pozjonów  m iędzy­
narodow ych, w  ce lu  ro zw ią zy ­
w an ia  k o n k re tn ych  tem a tów  |  
p o ró w n yw a n ia  w y n ik ó w  pracy.

(k )  ł

O D P O W IE D Z I RED A KC JI

OB. JA D W IG A  W H .K . Sum a z i  
k tó rą  s iostra Pani w yn a ję ła  p o kó j 
us talona została na zasadzie p ry ­
w a tn e j u m o w y  m iędzy sło*it,rą a 

g ló w hyn t loka to re m  i  p re ten s ji w  te j 
spraw ie m ożna dochodzić  ty lk o  na 
drodze postępowania sądowego.


